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Handlarze broni zacierają ręce 


Zażarte walki na Jawie 


Rozbójnicze łupy imper alistów holenderskich! 


sięgają już wielu milionów funiów szterlingów 


NOWY JORK PAP. — Kilku członków 
delegacji indyjskiej wyraziło zdziwie- 
nie, iż Trygve Lie nie skorzystał dotych 
czas z Uprawnienia, wypływającego z 
art. 99 Karty ONZ i upoważniajacego 
go do zwrócenia uwazi Rady Bezpieczeń 
stwa na Sytuację, która — łego zdaniem 


ję zagraża pokojowi ł bezpieczeństwu 
międzynarodoweniu, 
w kołach tutejszych oświadczenie de- 


'egacji indyjskiej ocenia sie jako zapo- 
wiedź wniesienia sprawy Indonezji na 
"wzpatrzente Rady Bezpieczeństwa w 
Wy padkir, gdyby Rada z własnej inicja- 
ywy nie zajeła się tym zagadnieniem. 
Lewicowe pisma haskie krytykuja o- 
stro rząd Beelta — oświadczając, że pre- 
mier idzie w ślady Hitlera. Gazety zwra 
cają również uwagę, iż armia holender- 
ska wyposażona jest prawie wyłączuie 
w broń brytyjską i amerykańską. 


LONDYN PAP. Komunikat holen- 
derski donosi o szybkich postępach zmo 
toryzowanych wojsk holenderskich. Od- 
działy hołenderskie zajęły już 16 dai- 
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Wczoraj zamieściliśmy iromuulkat depar- 
tamentu stanu USA o odmowie pomocy Folsce 
wbrew uchwale Kongresu amerykańskiego. 

Komunikot ten usiłuje uzasadnić odmowę 
pomocy Polsce ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych optymistycznym sprawozdaniem pulk. 
Roberta Harrisona, który bawił ostatnio w n 
szym kraju, co do sytuacji żywnościowej i 
jospodarczej państwa polskiego. Pułkownik 
jen stwierdził, że w żadnym kraju pozo YSA 
nie widział taklej energicznej pracy nad od- 
budową i rozwojem gospodarczym poństwa, 
jak w Polsce i wyraził opinię, że sytuacja 
żywnościowa jest u nas lepsza niż w iunych 
krajach europejskich ale jednocześnie siwier- 
dził, że Polska potrzebuje pomocy w zbożu. 
medykamentach i innych materiałach. 

Z kolei usprawiedliwiając się z tej dacy-| 
zji departermehtu swego sekretarz stanu USA) 
Marshali zaznaczył, że pomoc Polsce nie zo~ 
stała cofnięta z powodu odmowy rządu pol- 
skiego wzięcia udziału w konferencji partys- 
kiej. 

Wolno więc byłoby wnioskować, jeśli iray- 
mać się Ściśle tekstu komunikatu amerykań. 
skiego, że naród polski został ukarany odmo- 
wą pomocy za to, żę... ofiarnie i dzielnie pra- 
cuje nad odbudową swego przemysłu í rol- 
nictwa, że w dwa lata po straszilwej wojnie, 
kióra spustoszyła Polskę wnosi już swój 
wkład w dzieło odbudowy gospodarczej Eu- 
ropy, choćby przez eksport węgla i innych 
wytworów swej pracy do innych krajów. 

Niki w Polsce takiego biegu rozumowania 
trzędników  omerykańskiego departamentu 
stanu nie pojmie, 

Więc jakto! Przelewać morze krwi, stracić 
w tej wojnie dorobek pokoleń w obronie mię- 
dzy innymi USA — Polakom było wolno. Wów 
czas słyszeliśmy pod swoim adresem mnóst- 
wo komplementów i — solenne przyrzeczenia, 
że Stany Zjednoczone dopomogą w odbudo- 
wie Polsce. 

Ale dziś jest po wojnie. Polska krew w 
tej chwili nie potrzebna. — Więc pocóż do- 
trzymywać słowa! Dolary lepiej lokować w 
Niemczech, w przemyśle Zagłębla Ruhry, 
gdzie według domniemań giełdziarzy z Wall- 
Street będq one lepiej rentować. 

Możma | tak. Umiemy patrzyć faktom w 
oczy. 

My nie żałowaliśmy krwi dla wspólnego 


f 


|nych rezydencji holenderskich na ławie 
z ogólnej iłości 22. 

Konumikat potwierdza równisż 

zajście Piwwakarty w zac ‘hodniej Jawie 
na linii kolejowej, wiodęcej do lawy 
ñ | środkowej. Oddziały holenderskie DOSH- 
iwają sie rów nież na południowy wschód 
od miasta Bandung, w kierunki Tasik- 
malaja najżyźniejszego okmegu Jawy i 
zajęły szereg miejscowości. 


Najbogalsze w świecie 
którego leje się 


WARSZAWA PAP.| 
fa 25 bm w mit- 
erstwie spraw 
jranicznych, w czu 
ie rwykłs; konferen- 
cji prasowej dla ko 
esponden'ów zagra- 
nicznych, minister peł 
nomocny Wiktor Grosz 
na prośbę itcz- 
ńych korespondentów 
:dzielił następują 
ych 
sprawie decyzji ce- 
rartamenta stanu USA 
dotyczącej pozbawie 
nia Polski amerykań 
skiej pomocy poun- 
rrowskiej. 
„Oświadczenie departamentu stanu powc 
łuje słę na raport komisji rzeczoznawców 
amerykańskich z pik. Harrisonem na czeie, 


+. 


Min. W. Grosz 


— a więc i Ameryki — zwycięstwa. Gieldzia- 
rze z Wall-Street żałuja dolarów Polakom. 


Cóż im tam, że chłop z przyczólka san- 
domierskiego lub buyo-narewskiego jeszcze 
lat parę wegotować będzie z dziećmi w zie- 
miance lub bunkrze? Cóż im tam, że pólto- 
ra miliona sierot i półsierot nie otrzyma te- 
go, co potrzeba dziecku? Cóż im lam, że mic- 
szkaniec Warszawy jeszcze kiika lat spędzi 
w piwnicy zrujnowanego przez Niemców do- 
mu? 

Nie zamierzamy przemawiać do uczuć 
giełdziarzy z Wall-Street. Nie watpimy, że 
nie grzeszą ich zbytkiem ci panowie. 

Ale czy rachunek, którego dokonywali 


LONDYN PAP. Zdobycz. jaką od 
działy holenderskie wzięły w ciągu kil- 
| ku dni walk na Jawie ocenia się na wie- 
le milionów funtów szterlingów. Składa- 
ją Sie na nia przede wszystkim ołbrzy* 
mie zapasy kauczuku i tytoniu oraz po- 


ważne ilości chininy. 
Z drugiej stronv kominikdt Agencji 
Prasowej Iridoneżyjskiej „Antara* dono- 


Sj, republikańskie przesziy 


że oddziały 


plantacje trzciny cukrowej na Jawie — oto jeden z celów, diu 


krew w Indonezji 


która niedawno odwiedziła Polskę, aby -zba 
dać ma miejscu nasze potrzeby żywnościowe. 
Płk 
jest uznania dla osiągnięć rządu 1 narodu 
polskiego na polu odbudowy gospodarki kra 
ju. doszedł do wniosku, „że Polsce pomcc 
żywnościowa już w tym toku potrzebna nie 
jest”. 

Pragnę jednak podkreślić że: 

l) płk. Harrisoh powołuje sie w swym ra 


Hartson w swoim raporcie, który pełen 


wxiaśnień w | porcie na polskich pracowników gospodar- 


| czych, którzy mieli mu oznajmić, że Polska 
może się obejść w tym roku bèz pomocy za 
granicznej dziedzinie żywnościowej. Tym 
czasem wiadomo mi, że płk „Harrison był in- 
formowany stale w czasie swojego pobytu 
w Polsce, że w tym roku pomoc w zbożu 

jest nam jeszcze potrzebna. 
2) płk 


w 


Harrison sam stwierdził w swoim 


jest prawidłowy? Mamy co do tego waipli- 
wości poważne. 

Jeśli jest prawdą, co stwierdził pułk. Har- 
rison, że Polska przoduje w dziele odbudo. 

| wy, a jest to prawdą, to zasługuje na pomoc 
| bo będzie miała z czego zwracać. 

Decyzji departamentu stanu t jej dziwacz- 
nej motywacji nikt w Polsce nie pojmie. Każ- 
dy Polak uzna ją za wysoce krzywdzącą. Wie 
rzymy, że jest to tylko decyzja urzędników, 

| a nie narodu amerykańskiego. 

Ale polityka jest polityką. W polityce się 
niczego nie zupomina. 

Bo przecież przyjaciół poznaje się w bie- 


dzłe. EDWARD UZDAŃSE! 


Indonezja. 


na Jawie do kontrataku na trzech odcin- 
kach frontu odnoszą poważnę siikcesy, 


Oddziały republikańskie otoczyły Siły 
hołenderskie. które z portu Semarang 
zmierzały na południe w kierunki Am 


barawy i Tuntang. Indonezyjczycy w dal 
szym ciągu Stawiaią opór w porcie He 
ribon, o którego zajęciu donosi komuni: 
kat holenderski. oddziały indonezyjskie 
posuneły się również naprzód w kierun- 
ku miasta Malang, drugiej stolicy repu- 
bliki indonezyjskiej. Komunikat agencji 
Antara podkreśla, że oddziały armii ræ 
publikańskiej wałcza na wszystkich od- 
cinkach frontu z niezwy kta zaciekłościa. 

LONDYN PAP. 


Ag ec ją Reuter: J 


powołniac sie na radio holetiderskie w 
Batawi donosi, że Indonezyjczycy two 
rzą oddziały „Sstraceńców* do walki z 
Holendrami, Każdy członek takiego od 
działn zobowiązuje się położyć trupem 


conajmniej 10-ciu Flolendrów. 
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Niesprawiedliwa decyzja 


Minister W. G osz o postanowieniu USA pozbawiającym Polskę pomocy pounrrowskiej 


raporcie, że pewna ilość zlarna 


jest nam jeszcze potrzebna. 

3) uchwała kongresu USA z maja br prze 
widuje inne jeszcze materiały pierwszorzęd: 
nego znaczenia, jak medykamenty, odzież 
nawozy sztuczne iip. które również według 
raportu płk. Harrisóna są Polsce potrzebne 
Prognęlibyśmy otrzymać je — nie jak 
pomuje departament stanu, ze źródeł tilartró- 


siewnego 


pros 


ptjnych, ale na równych warunkach z inny 
mi krajami 

3) Ocena potrzeb żywnościowych Połaki 
dokonana przez departament stmu na podsła 
wie raport płk Harrisona, sprzeczna jest z 
oceną komisji Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. która w styczniu br. określiła defi 


cyt żywnościowy naszego kraju na sumę 139,9 
milionów dolarów. 

Biorąc to wszystko pod uwage, stwierdzić 
musimy, że zarówno decyzja depariamantu 
stanu jak i wyjaśnienie tej decyzji. wydają 
się nam niesłuszne w stosunku do kraju, któ- 
ry był sojusznikiem Słanów Zjednoczonych 
przez cały czas wojny i który lak bardzo zo» 
stał w wyniku Wojny zrujnowany. 
PEPEREDIH AA ANS AE EEE PEEN 


Amerykanie rekrutują Niemców 
do Grecji i Turcji 


BERLIN PAP. — Ukazujacy sie w sek 
torze radzieckim dziennik „Berlin am 
Mittag“ donosi, że władze amerykańskie 
rekrutują młodych Niemców do służby 
wojskowej w Grecii i w | Turcji. Poszuki 
want Są przede wszystkim młodzi tęchni 


piloci i imżynierowi 


R A 
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Korowód szpiegów WIN i WRN 


zeznaje przed sadem Rzeczypospolitej. Kontakty z obcymi am- 
bcsadorami i krecia robota w Kraju 


WARSZAWA PAP. W, drugim dniu procesn 
organizacji WIN i WRN w Warszawie zezna- 
wali dalsi oskarżeni, których praca w padzie- 
miu polegała na służbie w łączności | przeka- 
zywaniu materiałów wywiadówczych 

Następnie zeznają śwłiadkowie. 


Przed sądem staje świadek Halina Sosnow- 
ska, pseudo „X“, kierowniczka”płacówi"szpie 
gowskiej WTIN-u, Sosnowska  obciąźa osk, 
Franio, stwierdzając, że była ona szefem łącz- 
ności obszaru centralnego WINu  Przesyłano 
do niej zamkniętą pocztę, która była przewo= 
żona przez Warzycką. Warzycka nie znała tre- 
ści korespondencji, natomiast Franio moga ją 
niekiedy znać. Okriaża ona również osk. Wa 
rzycką, zeznając, że Śrzepisywała raž Ma ma- 
szynie raport gwywiadowezy. który z8wierał 
również władamośi z (dziedziny wafskowej 
Wędrychowska była maszynistką i łączniczka. 
T ona również raz przepisywała raport. 

Prokurator zadaje śwładkowi. pytania do 
czego były potrzehne materiały, dostarszane 
przez komórkę, łączności, 

Świadek wyjaśnia, że na podstawie tych ma 
teriałów redagowała swbóje raporty miesiecz- 
ne. Czasami w tej pracy pomagał jej Baak. 
Zdarzało się, że raporty przepisywała również 
Najmska Wyciągi z raportu otrzymywały nie 
leqalńe stronnietwa polityczne. 

Prokurator: Jaki był ceł tych raportów? 


Świadek:*Oficjalne raporty miały cel lifar* 
macyjny. 

Prokurator: A nieoflcjalne — szpiegowski? 

Świadek: Nie umiem na to znaleźć odpowie- 
dzi, 

Świadek Wincenty Kwiechński objął przewo 
dnictwo obszaru cenlralnega WIN-u po Rybie 
kim. Również i ten świddek obciąża osk. Tra- 
nio, stwierdzając, że była ona szefem łącz 


nesci. Opowiada również o spotkaniu z emf- 
soriuszką 


„Jadwiga, „Danutą”, zor- 


Andersa 


PRZETARG 


Zakłady Przemysłowe Br. Grabski pod 

Zarz. Państwowym, Łódź, ul Pogonow- 

skiego 56-58 ogłaszają przetarg nieagra- 

niczony na następujące prace: 
Zainstalowanie silników do nowych 
maszyn i uziemienie silników elek- 
trycznych. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać pod wyżej wymienionym 
adresem do dnia 2 sierpnia br. 

W tym dniu 6 godz. t2-tej nastąpi 
stwarcię ofert, 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wy- 
ez względu na cenę. 


Tow. Władysławowi Wadowskiemu 


z powodu śmierci Qjca 


składamy wyrazy współczucia. 


Komitet Dzielnicowy PPR 
Śródmieście Prawa 


UWAGA! DYREXTORZY I SEKRETARZE 
KOMITETÓW FABRYCZNYCH 

W. dniu 29 lipca 1947 r. o godzinie i7.ej 
w świetlicy Komitetu Łódzkiego PPR przy ul. 
Sienkiewicza 49a, odbędzie się zebranie so- 
tretarzy komitetów fabrycznych I dyrekiorów 
naczelnych z wszystkich przemysłów terenu 
łódziciego. 

Obecność obowiązkowa. 


qgnizowanym przeż osk; Pranio Mówiąc pira- 
becie sznicgówskiej, świadęk sbwie dza że 
nŚtocznia* miała opracowywać  wiacom šei, 
stanowiące tajemnicę państwową, Raporty by 
ły przekazywane via Sztokholm da gen., Kor 
pańskiego, i. były również, doręczane przedste= 


„wiciełom obcych państw w Polsce, 


Jest to włuśnie moja tragedła i pośtednio 
tragedia tych ludzi, którzy tu zasładają na ta“ 
wie oskarżonych" —.-mówi świadek. 

W. tym. miejscu,...n4-.wniosek 


szej fazie pracy w. WIN, był szefem 


osk. Franjo o konsolidacji podziemią dta pro- 
wądzenią walki z rządem, Mówił również, że 
widział się z. pewnym ambasadorem i że otrzy 
mał od niego ocenę sytuacji w Polsce. Nie in- 
jarmował natomiast osk, Franio o' tym, co mé- 
wił ambasadorowi: = 3 

, Świadek Kwieciński stwierdza, Że w piai 
"M vropagan 
ły, później przedstawicielem WRN w Kami- 
tecie porozumiewawczym stronnitew podziem- 


prokore'ora_ | nych. WRN prowadziła „pracę podziemną W 


sąd zarządza tajność rozprawy. Po wznowieniu,PPS, w kierunku rozbicia jedności partii robo 


jawności rozmawiał 


Afe 


świadek: zeznaje, że 


"4 


_ diodze'e cyny 


WARSZAWA PAP. Dnia 28 lipca 1847 roku 
stoną przed sądem. wojskowym w Wąrszcwie 
sabolażyści ze słynnej Gisry cynowaj ‘ze 
„słynnym” Lipińskim ordz dyrektorem biura 
odbioru transportów morskich z Gdyni — Zy 
gmuntam Sałacińskim na czele. 

Jak wiadomo, cyna jest niezbędnym arty 
kulem do wyrobu różńega todzaju stopów. 
utywanych jako matertał łożyskowy, jak bio- 
łe metale, bronzy itp. W okresie powojen* 
nym jest ona surowcem bardzo poszuktwca- 
nym i niezmiernie trudnym do nabycia na ryu 
kach świajowych. Nasze zapotrzebowanie 
wynost około 400 ton rocznie, Większe ilości 
cyny ofrzymalfamy z dostaw UNRRA — ostat 
ni jej transpor w ilości 50,546 kg. przybył do 
Gdyni 12 maja 1847 roku, Miała ona być skłe 
rowama do Zjednoczenia Przemysłu Metali Nie 


NA SZPALTACH PRASY 


F W-R. N. 

„Robotnik“ w zdecydowanym tonie wystę: 
puje przeciw WRN-owskim renegatom, pod- 
kreśla jąc doniósłość ostatnich uchwał Rady 
Naczelnej PPS, nawołtje do zwalczania zbro- 
dniczej działalności podziemia i jego dywer- 
syjnych mełod: ; 

„Obłakańcza nienawiść do Związku Ra- 
dzieckiega i bratobójcza postawa wobec 
robotników Pnzówanych w PPR, pchnę 
ła tych rzekomych „patriotów do zdrady 
ojczyzny, a wbrew głoszonemu publicznie 
socjalizmowi prowadziła da walki ze „zbyt- 
nim uspolecznieniem zakładów przemysło* 
wych” pod prelekstem,„ obawy przed biu- 
rokracją, ; 

Czy w tych warunkach zdziwi kogo, że 
w ośrodku cenlralnym WRN. zrodził się po- 
mysi głosowania „trzy razy nie” w $efe- 
rendutn ludowym? A więc nie tylko za u- 
trzymaniem senat, ale przeciw "feformie 
rolnej i przemysłowej, przeciw gramicy na 
©drze: í Nisik! e 

. Z tymi hasłami, z tak zgangrenowaną 
duszą wdzierać stę poczęli WRN-owcy da 
ndszej Partii, pisząc w jednym ze sprawo- 
zdań dla swych zagranicznych ośrodków 
dyspozycyjnych, że „opanowanie organiza” 
cji PPS od dola — oto zadanie, które przy” 
świeca WRN-awi I jest już oddawna reali- 
zowane”. 

Do zdrady swej ojczyzny szli WRN-ow- 
cy przez. rozkład Partii, po której legityma- 
cje sięgali, głosząc często publicznie najwię 
ksze do niej przywiazanie. 


z! tniczych. 


yści.! złodzieje 


hez względu na zajmowane stanowisko i legit 


à 


staną przed Sądem Doraź 


ky 


żelaznych w Katowicach, skad przeszłaby do 


hut, celem przerobienia. ną, mutestał lożysko 
wy, nfezbędny dla remontu lokomotyw, Wwa- 
gonów, tiakiorów itp. Ten właśnie transport 
padł oliarq aterzystów Lipińskiego, Sałaęciń" 
skiego í spółki, którzy za siałszowanymi do- 
kumentami, przesłali go do Warszawy do nie- 
istniejącej firmy 

Władze bezpieczeństwa wńśzczęły natych- 
miast dochodzenie celem wykrycia sprawców 
afery i odnalezienia zaginionej cyny, W rezul 
tacie przeprowadzonej akcji wszyscy spraw 
cy zostali aresztowani, cyna odnałoziona 
1 przekazana Zjednoczeniu Przemysłu 

Wszyscy aresztowani 'odpowiądać będą 
za sabotaż gospodarczy przed sądem wojs- 
kowym w trybie doraźnym. 

Rozprawa odbędzie się w poniedzialek, 


Odpowiedzią na tę najpolworniejszą ze 
zdrad, jaką zna nasza historia, nie może być 
tylko akcja władz bezpieczeństwa, Przed 
WRN-owską gangreną musi rałować Partie 
każdy jej członek, a miejsca zakażone trze- 
ba przepałać gorącym żelazem, by jad nie 
rozchodził się po całym organiźmie, Każdy, 
kto walkę kierownictwa partyjnego z wpły 
wami WRN stara się osłabić lub niebezpie- 
czeństwo zdrady bagatelizować, sam stawia 
się w rzędzie wrogów PPS. 


W imię najlepszych tradycji naszych 
walk o Niepodległość i Socjalizm, w imię 
naszych najświętszych ideałów partyjnych, 
dla dobra Klasy robotniczej i kraju zgnieść 
musimy bezlitośnie renegactwo i prowoka- 
cję WRN". 


( Kino »IĘCZA«. 


Piotrkowska 10A 


W rolach głównych: 
Produkcja: 


Jj Reżyser: 
GUSTAW MOLANDER 


ied 


MV A 
DZIS PREMIERA? 


NOWY FILM SZWEDZKI 
PŁONĄGCA ZAGIEW 


„SVENSK - FILMINDUSTRIE". 


Gdy w: Anglii brak 
rak do pracy.» 


MOSKWA (obst; wł.) —"Minister woj 
ny Wielkiej Brytanii Bellenger odpowia 
dajac na pytanie w Izbie Gmln oświad- 
czył. że w dniu 30 czerweą brytyjskie 
wójska lądowe liczyły 806.900, żołnierzy, 
marynarka wojelma — 158.100 żołnierzy, 
lotmietwa — 307.000 żołnierzy, 


Przed wyhorami na Węgrzech 

BUDAPESZT PAP. — W związku ze 
zbliżającym /Się termihem nowych wy- 
borów — prezydent republiki  ogłosił- 
%e parlament zostanie rozwiązany, Przy 
czym nietykalność poselska wszystkich 
oałonków parlamentu wygasa z dniem 
20 lipca br. Nowy parlament zbierze się 
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tepien! 


A 


` 


tację partyjną 


nym w Warszawie 


IP, © 

b Sałaciński był członkiem "olskiej Parji 
Robotniczej. Parfia nasza nie zamierza oslu- 
niać jakichkolwiek przestępstw dlatego, że 
popełniają, je ludzie, którzy podstępnie 
wńlizgnęli się w nasze szeregi. Przeciwnie — 
partia nasza uważa, że w tym wypadku po- 
polnjają oni przestępstwo PODWÓJNE, gdyż 
kalają ddbre imię partii klasy robotniczej, 
partii, za której zwycięstwo.oddały życie sot- 
ki i tysiące naszych najlepszych towarzyszy. 
Tego rodzaju elementy narii nasza ŻELAŚ- 
NĄ MIOTŁĄ WYMIATA ZE SWYCH SZERE- 
GÓW. 

Za. ujawnianie przestępczej działalności 
Sałacińskiego wdzięczni jesteśmy organom 
Beżpieczeństwa. Zawsze rodzt będziemy tym. 
klórzy pomogą nam wyeliminować ze zdrowe 
go organizmu porlyjnego obce nam elementy. 

Sałaciński był członkiem Polskiej Parti 
Robotniczej, Wykluczyliśmy go z naszych sze- 
regów. r 

Gwolt naszej peperowskiej czystości rak, 
w imie naszego oddania Polsce Ludowej, do. 
magamy się od Sqdu Doraźnego najwyższej 
kory dla złodzieja {í dywersanta gospodarcze 
go, byłego członka naszej partii, byłego dy- 
rektora BOTM — Sałacińskiego, Polska Par- 
tla Robotnicza uważa, że Sałootńskiemu wy 
mierzyć winien Sąd Rzeczypospolitej najwyż 
szy wymiar kary. i 

My, peBórowcy uważamy, że trzeba rozpo 
lonym żelazem wypalać w Polsco wszelką 
nieprawość, wszelkie złodziejstwo i wszelkie 
łapownietwo. Wszelkie — a najbardziej to, 
kióre próbuje podszywać się pod nasze bar- 
wy. 


CZOP) 


Kino »STYLOWY« ) 


K llńskiego 123 


Eksploatacja: FILM POLSKI, 


Bilety bezpłatne i passe - partout ważne od środy 30 lipca. 
ZZERNODZZOSZZACZJZŁO FS ŻŁAACSŁZOCSŁZOCŁOOOCŁŁOGCZZO SZZÓCZZEJ 


Muzyka: 
Stig Hanson, 
Oscar Ljung, Lars Hanson, Eva. Dahlbeck. 


“JAMES ALD 


Quell delikatnie wziął ją pod ręke i 
przycisnał do siebie. Palce ich splotły Się 
nagle i oboje poczuli ciepło w żyłach. 

— Dlaczego Pan nie będzie mógł wi- 
dywać się więcej zę mną? — zapyłałą 
Helena. 

— Czy to posiada jakieś znaczenie 
dla pani? i 

— Tak — odpowiedziała, — Ale jeżelą 


pan nie chce o tym mówić, to nie trzes) 


ba. Tak będzie lepiej, 


— Chciałbym tylko zapytać o Ścisły|odtrąciła go. 


adrćs pani — powiedział Anglik. 


+ Z 


„= Ale przecież pani opuszcza Ateny. 
Kiedy. właściwie pani jedzie? sss 
"— Przypiszczam. Że w przyszłym ty- 
godniu. — odpowiedziała. 

— A tam bedę mógł panią odszukać? 

— W Janinie? Naturalnie, Tylko pro- 
szę zapamiętać: Janina.! 

‚= Nie zapomnę tej nazwy — namięt- 
nie wyszepłał Anglik. 

Pociągńął ją za rókę, obrócił jej twarz 
do siebie i magle pocałował w usta. Nie 
Miała mocno zaciśnięte i 


|zórące wargi, Zapomniał o wszystkim 


— Może pan pisać do mnie pod adre=|na świecie. Czuł jedynie, iak pionie jego 
sem Czerwonego Krzyża. — Tylko pros|jtwarz, wyczuwał ciepło ciała dziewczy- 
sz% poprosić kogoś napisać adres po gre-|ny. 


eku. 


Oderwał się wreszcie od niej, W mil- 


czeniu poszli dalej. Quell nie odezwał 
się ani słowem. Wiedział, że słowa są 
zbyteczne, Nie chciał pozwolić sobie na 
nic, coby inogło ją dotknać i obrazić. 

— Jak to wszystko złupio — rzekła 
cicho: - i 

— Nie znajduje w tym nie głupiego — 
odpowiedział, ' 

-— Pan wyjeżdża! Ja wyjeżdżam rów- 
nież, a jednak, pozwalamy Sobie; na ta 
kie głupstwa... 

— Weale nie głiipstwa. Wszak, będzie 
my sie -widywać, 

Nie chciało mu się dalej mówić. 


— Nie o to chodzi, Najważniejsze, zej 


nie mamy żadnej perspektywy przed $0- 
bą, 

— Dlaczego? 

Quell chciał ją znów objać, ale Helena 
nie pozwoliła na to. Szła daiej nie +za” 
trzymując Się. 

— Dlatego, że wszystko jest teraz tak 
skomplikowane — mówiła przyciszonym 
głosem. — I najważniejsze — ban Wy- 
Jeżdźa, 

— Przecież wrócę.. — odpowiedział. 

— Nie fo miałam na myśli. Chciałam 
powiedzieć, że pan opuści Grecje. 

Mówiła spokojnie. Quell. pragnałby, a- 
by była, mniej spokojna.. 

Nagłym ruchem zatrzymał ia na miej- 


sotii znów objął mocno. Tym razem 
wargi jej nie były zaciśnięte, a wibro* 
wały i drżały całe. Poczuł jak jej rece 
objęły. go. również, za szyję, Zaczął cało- 
wać ją goraz namiętniej, potym coraz da 
likatniej i tkliwiej. Wyrwała się z jego 
ramion. 

— Szkoda, że" te chwile nie prędko już 
sie powtórzą — w dalszym ciągu mówi- 


ła spokojnie, 


—*Pam o mile zapomni? — zapytał. 

— Nie wiem. Ale wiem, że nie dobrze 
jest rozłączać się na dłuzo, 

— Nie zawsze. Prosze powiedzieć, że 
właśnie nie zawsze. Prawda? , y 

— Sama nie wiem — odpowiedziała. 
— Dóprawdy nie wiem. 

Zbliżali się do domu Heleny. Zaczał 
mżyć drobny deszczyk. Quell znów. po- 
całował dziewczyne 1 pDogładził ją: pó 
głowie. Miała niezwykle miekkie i geste 
włosy. Były mokre od deszczu, Tworzy 
ły czarną błyszczącą rame dokoła jej 
twarzy. A 3 

— Nie. zapomnisz? — wyszeptała na 
miętnie, 

— Nigdy! 

Stracił całkowicie głowę. Sam to wy- 
czuł Sam o tem wiedział. 

(d. c. n.) 
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Pohudki odwetu 


Niemcy rozbrzmiewają haslem rewizji granie 


Surmy propagandy — Przesiedleni podaćmaigrm mearzędczierma — 


Akcja pod skrzydłurni Amqgloesasów — Zużyta organizacja 


Akcja polityczna szeregu niemieckich przy- ,słychanie ai propagandą masuwą, w |mieckiego do ziem na wschód od Odry i Nysy 


sódców partyjnych przybrała w ciągu ostat. 
lego miesiąca na sile, Wzmogła się kampa- 
Va w sprawie wschodniej granicy, która zre- 
sałą prowadzona była systematycznie przez 
zały dwuletni okres powojenny. Ostatnio ce 
raz wyraźniej udzielana aprobota pewnych kół 
anglo-zaskich ruchowi rewizjonistycznemu w 
Niemczech, wydatnie przyczyniła się d> rozo- 
tania nowej akcji, wszczętej pod hasłem oder 
wania Ziem Zachodnich od Polski. 

Szczególnie aktywną propagandę prowadzi 
się obecnie w kołach przesiedleńców ze wscebo 
du i północy. 

Postępowanie Niemców w stosunku do 
swych rodaków przesiedlonych z Polski I Cze- 
chosiowacji od pierwszej chwili cechowała 
niechóć. Niechęć ta nie była jednak pudykła- 
wana jakimiś uzasadnionymi wzlgędami eko. 
momicznymi, była jedynie rezultatem ndweto- 
wych dążeń niemieckich, Polityczni przywódcy 
wszystkich nowokreowanych partii ,demokra- 
tycznych” z SPD i CDU na czele, stale zalecali 
okazywanie niechęci przesiedlonym. Reaiizowa 
nie tych wytycznych odbywa się drogą nieu- 
dzielenia przesiedlońym pracy, niedawania im 
ziemi, utrudniania im zdobycia mieszkania i rt 

Osiągnięty w ten sposób rezultat był jed- 
nym z celów obecnych przywódców politycz- 
nych Niemiec. Przesiedleńcy, nie inogąc w 
żaden sposób urządzić się na nowych mieis 
cach, okazują coraz większe niezadowolenie ze 
zmiany granic, potęgując ruch odwetowy, któ. 
rego celem jest oderwanie od Polski Śląska i 
Pomoiza. 

Dla spopularyzowania idei „odwetu wśród 
przesiedlonych, wykorzystują politycy niemiec 
cy osoby znane w tym środowisku, mogące 
liczyć na zaufanie wśród swych współziumków. 
Tak więc, równolegle do propagandy W ZASIĘ- 
gu oqólno-krajowym, przesiedleńcy niemieccy 
prowadzą propagandę we własnym zakresie. 

Najlepiej ilustrują to fakty. Około 29 czerw 
ca, w wielu miastach niemieckich strefy bry- 
tyjskiej ukazały. się nowe. plakaty, Hastem ich 
było „Niemats Oder — Niesse — Linie", Pla* 
katy te wydane zostały przez CDU i miały na 
celu pobudzenie instynktów odwetowych w=ca 
iym społeczeństwie. Ale równocześnie z tą nie 


Zwycięski pochód przeci 


Brunświku odbyło się zebranie wysiedlonych 


profesorów i studentów z byłego niemieckiego | pień antypolskich 


Uniwersytetu we Wrocławiu, które skierowało 
pismo w imieniu swoim i wszystkich „Ślażą. 
ków do Sojuszniczej Rady Kontroli. Uczeni i 
studenci niemieccy w apelu swym powołtją się 
na Kartę Atlantycka, żądając „sprawiadłiwoś- 
ci dla „pozbawionych ojczyzny Ślązaków” 
Mniej-więcej w tym samym czasie ra ła 
mach prasy niemieckiej w strefie 


Jednym. z najgłośniejszych ostatnio wystą- 
jest najnowsze pismo dr 
Mense, byłego Dziekana Kłodzka i pronotariu- 
sza apostolskiego. Faktem charakterystycznym 
jest, że pismo to rozpowszechniane jest wśród 
przesiedleńców, przy czym podług doniesień z 
Niemiec, w miejscowościach, gdzie przasiedleń. 
ców jest dużo, pismo to było czytane i odpo 
wiednio skomentowane w  kirchach zamiast 


francuskiej | kazań. 
i amerykańskiej zaczęły się coraż częściej uka; 


W ciągu dwu lat zdążyliśmy się już przy- 


zywać artykuły poświęcone problemom granicy ;zwyczaić do tego, że Niemcy nadal myślą ka- 


psisko-niemieckiej, 
Niemcom „prastarych niemieckich 


nawołujące do zwrócenia tegoriami z przed roku 1945. Dziwić się tylko 
ziem SŚ!ąs- | można 


władzom oknpacyjnym stref zachod- 


kich". Wśród przesiedlonych intensywnie ko). |nich, które tego rodzaju działalność nie tylko 
pertowane są broszury, w których w sposób | dopuszczają, ale nawet popierają. 


„naukowy“ uzasadnia się prawa narodu nie- 


Marian Bielicki 
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Go usłyszymy przez radio 


Program na sobotę 26 lipca 1947 roku. 


12.06 Wiadom. połudn. 12.10 „Melodie lu- 
dowe” 12.25 Acd. dla wsi, 12.35 Pieśni egzoty- 
czne. 13.00 „Z * mikrofonem po kraju. 13,10 


Aud. muzyczną p. t. „Wycieczka na Południe”. 
14.00 (Ł) Krom i*komunik. [4.05 (E) Muzyka 
wiilonczelowa (pł) 14.15 (Ł) Opowiad. dia dzieci 
pt. „Kubuś Puchatek". 14.30 Przerwa. 15.00 
Muzyka laneczna z pł. 15.20 Aud. sł.-muz. dla 
dzieci młodszych. 15:40 Pieśni w wyk. A. Ma- 
jaka. 16.00 Dziennik. 16.20 Weber — 1 koncert 


klarnetowy. 16.40 Skrzynka techniczna. 16.50 
Inform. gospodarcze. 17.00 „Przy sobocie pa 
robocie“. 18.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. 11). 


19.00 „Tu mówi wybrzeże”, 19.15 „Nowe książ- 
ki“ — fel. 19.30 Recital fortep. J. Smidowi- 
cza. 20.00 Z życia kulturalnego. 20,05 „Kobieta 
w świecie”. 20.25 Aud. z cyklu „Pieśń miłosna 
poprzez wieki“, 21.00 Dziennik. 21.20 „Sprawy 
ii ludzie" — fel. 21.30 Muzyka lekka ż pł. 21.45 
Słuchów. pt .,Zazdrosny Estramadurczyk”. 22.10 
| Wiadom. sportowe. 22.15 Muzyka taneczna z pł. 
| 23.00 Ostat. wiad, dziennika. 23,20) (Ł) Koncert 
życzeń (cz. III) 23.57 (Ł) Program lokalny na 
jutro. s 


Realizacja pianu sytości i dobrobytu 


Węgiel — metal 


— maszyny 


Rozbudowa podstawowych gałęzi naszego przemysłu 


Mocnym rytmem bije dziś nasze życie go- 
spodarcze, które przed trzema laty zaczyna- 
liśmty budować od podstaw. Nie ma takiej ga- 
tezi przemysłu, w której by ofiamy i świado- 
my wysiłek połskiego robotnika i inżyniera 
nie przyniósł decydujących postępów i rezul- 
tatów. 

Mamy coraz więcej swojego węgla, któ- 
rego wystarcza dziś już nie tylko dla nas sa- 
mych, lecź i dła innych, coraz więcej metalu 
i maszyn. A to umacnia podstawy naszej nie- 
zawisłości gospodarczej. 

WĘGIEL — to chłęb dla przemysłu. Jedno- 
cześnie stanowi on naszą złotą wałutę, poď- 
stawowy itak prze inne państwa pożądany arty- 
kuł polskiego eksportu, a zatem postępy nai 
sze w tej dziedzinie są szczególńie doniosłę. 

Zaczęliśmy tutaj — w lutym 1945 r, — od 
bardzo skromnej liczby 387.199 tom W maju 
tegoż roku przekraczalismy juź 1 milion ton. 


w gospodarczemu podziemiu 


W listopadzie 1945 r. praca polskiego górnika 
daje nam już 3 miliony ton. Ogółem rok 1945 
zamyka się produkcją 20.168.642 't węgła. 

Ogólna produkcja węgla w 1946 roku wy- 
niosła 48.288.000 tom Było to już o 10 milio- 
nów ton więcej, niż w przedwojennym 1938 
roku, kiedy wydobycie węgla wyniosło 38,1 
milionów ton. 

Plan wydobycia na rok 1947 został w ciągu 
pierwszego półrocza wykonany, a ogólna pro- 
dukcja wyniosła ponad 27 milionów ton. Pod- 
stawą wykonania planu stały się olbrzymie 
inwestycje w przemyśle qórniczym, na które 
w roku 1946 wydatkowano ponad 2 miliardy 
złotych Z drugiej zaś strony stale rosnąca 
wydajność pracy polskiego. górnika, która z 
958 kg na dniówkę na początku 1946 roku 
wzrosła do 1.102 kg na dniówkę obecnie. 


| W PRZEMYŚLE HUTNICZYM mieliśmy do 


zniszczenia. W takich 


okonania olbrzymie 


Tajemnica zniżki cenna przednówku 


Leżą przed nami notowania cen giełdy zbo- | 
towo-towarowej w Łodzi. 30 maja rb. noto- 
wano w Łodzi transakcję na pszenicę po 5.400 
5.500 zł za centnar. 18 lipca za tę samą psze- 
nicę płacono już, tylko 3.900. W ciągu kilku 
tygodni spadła cena żyta z 3.400—3.500 do 
2.500 zł za centnar, a cena jęczmienia przemy- 
słowego z 3.800—4.000 do 2.700 zł. Cena mąki 
pszennej 80-procentowej uległa zniżce z 7.200 
—7.400 zł do 6.100, a mąki żytniej 90-procen- 
towej z 4.200—4.300 do 3.000—3.200, Podobnej 
obniżce uległy ceny pozostałych płodów rol- 
niczych i to na wszystkich giełdach zbożowo- 
towarowych w kraju, 

I jeśli 6—7 tygodni temu tendencję rynko- 
wą ną poszczególnych giełdach charakteryzo" 
wano jako „niejednolitą” a nawet „ożywioną” 
-— to ostatnio w całym kraju dominuje ten- 
dencja „spokojna”. 

Pod wpływem tych zmian uległy również 
zniżce ceny na inne artykuły spożywcze. Ce- 
ny słoniny spadły w tymże okresie z 280 zł 
za kg do 256 zł, a ceny masła śmietankowego 
z 520 do 480 złotych. 

Rzecz najbardziej charakterystyczna, że 
ceny na ziemiopłody uległy zniżce w okresie 
przednówkowym, w okresie, w którym zazwy* 
czaj zwyżkowały, 

Obniżka cen na przednówku świadczy po 
pierwsze o tym, że nie mieli racji ci, co szaco- 
wali zapasy naszego zboża, jako niewysłarcza* 
jące na wyżywienie kraju. 

Powtóre,'1 to jest najważniejsze, świadczy 
ona o tym, że zwyżka cen artykułów rolni- 
czych, która nastąpiła wiosną rb., nie miała 
gospodarczego uzasadnienia. U podstaw jej 
leżała w pierwszym rzędzie chęć nadmiernych 
zysków ze strony spekulantów i lichwiarzy, 
którzy zmówili się i niczym szarańcza rzucili 
się na kieszeń konstimenła. 

Ostatnia zniżka na giełdach zbożowych wy- 
kazała również dobitnie jak niesłuszne i szko- 
dliwe było stanowisko, pożal się Boże „eko- 
nomistów" spod znaku „Gazety Ludowej”, de- 
klamowanych o prawie podaży i popytu, © 
„gospodarczym uzasadnieniu wiósennej pod- 
wyżki cen zboża” i jak podstępnym było kra- 
kanie, że „środkami poza-gospodarczymi nie 
się nie uda osiągnąć”. Nic dziwnego, że „od- 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
ZGIERZ 


sprzeda 


BORUTA” 


motocykl firmowy marki A.J.S. typu 
500 cm? Nr. silnika H96311, Nr. rejest- 
tacyjny H—40909, nośność 2 osoby. 

Bliższych wiadomości możra zasięg- 
nąć w Zgierzu lub tel 173-77- 


wiecznym prawem podaży i popyłu” szermo- 
wali ci, którzy. mogli i chcieli z tego sprawa 
korzystać. f 

Na szczęście, państwo nasze jest państwem 
ludowym, a nie kapitalistycznym, Na szczę” 
ście,, w Tęku ludu pozostaje władza i aparat 
administracyjny. Na szczęście, na czele ludu 
stoją przywódcy świadomi swoich zadań, któ- 
rzy potrafili zorganizować pochód przeciwko 
gospodarczemu podziemiu. 

Wciągnięcie szerokich mas do akcji walki 
ze spektilacją, zorganizowanie szerokiej sieci 
Społecznych Komisji Kontroli Cen, wzmożenie 
działalności Komisji Specjalnych i, postawmy 
kropkę nad „i* — represji wobec nieuczci- 
wych kupców, wobec paskarzy i szabrowni- 
ków — zrobiły swoje. 

Nastąpił przełom i ceny poczęły spadać. 
Oto wytlumaczenie tajemnicy ruchu cen na 
przednówku roku pańskiego 1947. 

Oczywiście, bitwa o handel nie jest jeszcze 
wygrana. Robota podziemia gospodarczego, 
zmowa paskarzy święci jeszcze nieraz mniej: 
sze lub nawet większe sukcesy. Zdarza się 


jeszcze, i. z_ takim zjawiskiem mamy np. w o- 
statnich dniach do czynienia w Łódzi, że pie- 
karze przy pomocy różnych ciemnych. machi- 
nacji usiłują wygłodzić robotników, że speku- 
lanci w taki czy inny sposób usiłują się „o4d- 
kuć" w tej czy: innej branży. 

Ale to są bardzo niebezpieczne igraszki i 
prowadzą one wprost... do obozu pracy. 

Akcja represyjna w stosunku do gospo- 
darczych piratów dopiero się rozpoczęła. O- 
statnia zniżka cen doda tylko bodźca masom 
pracującym, które naocznie przekonały się, że 
zwyżka cen, giłotynująca ich skromny budżet, 
nie jest żadnym dopustem Bożym, lecz wyni- 
kiem szajki pozbawionych czci 1 wiary lich- 
wiarzy i spekulantów. 

Jeszcze żywszy udział mas pracujących w 
akcji drożyżnianej, jeszcze szerszy rozwój ko- 
mitetów antyspekułacyjnych, jeszcze żywsza 
działalność Społecznych Komisji Kontroli Cen 
i Komisji Specjalnych będzie dalszym kultem 
zimnej wody na rozpalone zwyżkowymi na- 
strojami głowy spekulantów i ich obrońców 
z „Gazety Ludowej". L. 


interpelacje naszych Czytelników 


Kio ponosi winę? 


Ob. Redaktorze! 
W związku z rozdzielniotwem materiałów 
włókienniczych na kartki zgłosiłem stę dziś 


osobiście do sklepu PSS przy ul. Srebrzyń- 
skiej róg Górnej. Przy odbiorze materiałów 


Ku uwadzę Dyrekcji Gyrku Nr 3 


Korzystając z okazji bezpłatnych biletów 
odwiędziłem wcżoraj Cyrlt Nr 3. Samym pro- 
gramem żostałem mile rozczarowany. Jed- 
nakże nadprogramowo zetknąłem się z nie- 
zwykłym okrutnym widowiskiem. W przerwie 
przedstawienia wyszedłem na teren placu 
cyrkowego. W pewnym momencie zauważy- 
łem dwóch wyrostków z obsługi cyrkowej. 
którzy trzymając w gorści nachaj gumowy, 
ciągnę! małego płaczącego chłopaka w kie- 
runku stajni cyrkowych okładając go w dro- 
dze niemiłosiernym! razami gumowej pałki. 
Był to chłopak, który nie mogąc wykupić bi- 
letv, chciał się „nielegalnie” wkraść do cyr- 
ku i obejrzeć, ulubione przez młodych przed- 
stawienie. 

Walili go z okrucieństwem. w samą głowę. 
$tanqł mi przed oczyma znany sam wszyst- 
zim obrazek z czasów okupacji. To oprawcy 


hiflerowscy rozprawlalł się iak z naszymi 
dziećmi. jak również ze starszymi. Niestety, 
ckazuje się, że tu trmcizna zaszczepiona 
przez naszego wroga działa. Spróbowałem 
interweniować — ale interwencja odniosła 
wręcz odwrotny skutek. Zaciqgnęli chłopaka 
do stojen, skąd rozległy się nieludzkie krzyki. 

Opisując powyższy fakt apeluję do Dy- 
tekcji Cyrku Nr 3, że jakkolwiek może nie 
jest w stamie dopilnować wszystkiego, nie- 
mniej w kompletowaniu obsługi powlana się 
kierować doborem pracowników chowanych 
mniej więcej kulturalnie, po prostu ludzkich. 
Należy raz na zawsze skończyć z metodami 
postępowania, które cała ludzkość połępia. 
Ncleży pouczyć o tym personel cyrkowy, že- 
by podobne wypadki nie miały więcej miej- 
SCQ, 

1. GRELICH. 


kierowniczka sklepu na  wsiępie oznajmia” 


działach, jak walcownie — zniszczenie sięqa- 
ło 70 procent zdolności produkcyjnej. I oto 
produkcja surówki żelaznej z 22.272 ton, w m. 
maju 1945 r. wzrosła do 71.482 tony w czerw- 
cu br. co dorównało już poziomowi naiwy- 
datniejszego przed wojną 1938 roku. Większe 
postępy mamy do odnotowania w produkcji 
stali surowej, która w czerwcu br. wyniosła 
127.216 ton, co przekracza znacznie Średnią 
produkcję 1938 roku. Produkcja koksu hutni- 
czego w porównaniu z latami przedwojenny- 
mi wzrosła niemal dwukrotnie, Produkcja wal- 
cowni, których odbudowa jest kontynuowa- 
na, osiągnęła w czerwcu br. 93.407 ton, co 
stanowi już 100 procent wytwórczości pized- 
wojennej, 

Poważnie wzrosła również PRODUKCJA 
CYNY, stanowiącej cenny produkt eksporto- 
wy: w r. 1947 utrzymuje się ona na poziomie 
5.500 ton miesięcznie. 

Olbrzymie straty wojenne, jakie poniósł 
METALOWY PRZEMYSŁ PRZETWÓRCZY, są 
powszechnie znane, Niemcy, wycofując się, 
wywoziłi najcenniejsze masżyny i obrabiarki 
lub niszczyli je na miejscu. Olbrzymie trud- 
ności zostały pokonane- odbudowany orzemysł 
metalowy osiągnął już na ogół poziom przed- 
wojenny; a w wielu wypadkach poważnie qu 
przekroczył. 

Łączna wartość pródukcji r. 1946 wyniosła 
504.720.000 złotych (w złotych „1937 r), co sta- 
nowiło 83 procent produkcji przedwojennej. 
Plan 1947 roku, który — sądząc z dotvchcza- 
sowych wyników — zostanie przekroczony, 
przewiduje produkcję wartości 700.000.000 zł. 
(w złotych 1937 r), osiągając 116,5 proceni 
produkcji przedwojennej. 

Szczególnie doniosłe znaczenie mają takie 
osiągnięcia, jak. produkcja f5 sztuk parowo- 
zów miesięcznie w br. — wobec 2,3 parowe: 
zów. miesięcznie w roku przedwojennym. Je- 
szczę większy wzrost wykazuje produkcja wa- 
gonów towarowych: w roku 1938 budowaliś- 
my przeciętnie 34 wagony miesięcznie, w ma- 
ju 1947 roku w polskich fabrykach zbudowa- 
no 871 wagonów, co znacznie przekracza ną- 
wet cyfry planowane. 

Szerokie masy robotnicze, dumne z dotych- 
czasowych wyników swej pracy, wałczą dziś 
o wzmożoną wydajność pracy. i oszczędną 
gospodarkę w przemyśle, Ta droga właśnie 
prowadzi do pomyślnego wykonania PLANU 
ODBUDOWY GOSPODARCZEJ, PLANU SY- 
TOŚCI I DOBROBYTU. M. M: 


$ 


wszem i wobec, że każdy obowiązany jest 
pobrać w połowie swego przydziału materia 
lu podszewkowego, lub drelichu, przy czym 
wyjaśnia, że takie zarządzenie wydane zo04 
stało przez ob, kferownika biura rozdzielcze+ 
go (ul. 5-go Sierpnia 47). 

Postanowiłem sprawe zbadać u źródła 4 
pcszedłem tam z kierowniczką wyżej wymie- 
nionego sklepu. Kierownik ob. Auerbach oś- 
wiadcza, że takie przydzielono mu materiały 
i w ten też sposób muszą być rozdzielone. 
Każdy musi brać to, co mu się daje. 

Wobec tego pytam kompetentne władze: 
diaczego ludzie pracy muszą brać te mała 
ricły, które są im w tej chwili nie potrzebne? 

Czy można mnie zmusić do kupowania 
dielichu, lub podszewki, gdy potrzebna mý 
jest tylko koszula? 

Kto wydaje takie niesłuszne zarządzenia? 
Komu zależy na tym. by siać niezadowole- 
nie wśród robotników? 

Pragnąłbym, by właściwe czynniki wsj- 
rzały w tę sprawę i szybko ją uregulowały. 


R. Mikołajczyk 
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Przyjaźń naro 


Demaskujcie oszczerstwa i prowokacje | 


dów. w..umiłowaniu pokojuń 


Ddezuwa Komitetu Ogóńlmostowiańsktiego do inteligenc fi cołego świata 


Drodzy przyjaciele. 

Cała postęnówa ludzkość walczy obecnie o 
stworzenie trwałego pokoju między narodami. 
Jednakże coraz wyrażniej ująwnia się dążenie 
reakcji międzynarodowej, która usiłuje prze» 
szkodzić utrwaleniu pokoju powszechnego, ze- 
rwać dzieło współpracy międzynarodowej, na- 
straszyć narody świata widmem nowej wojny. 


Siły reakcyjne nie chcą pokojowej współ: 
pracy narodów, Wrogowie ludzkości sieją nie- 
zgodę i nienawiść między narodami i usiłują 
m narzucić swą wystęńną wolę i swoje pano: 
wanie. Imperialistyczna reakcja traci albrzy- 
mie środki na stworzenie nowych okropnych 
garzędzi wojny i dąży do wykorzystania w 
tym celu nadzwyczajnych zdobyczy nauki 
współczesnej, Onławiona „dyplomacja atomo- 
wą” stała się symbolem dążeń imperialistycz- 
nych. 

Występując w imieniu miłujących . pokój 
narodów słowiańskich, Kongres Słowiański w 
1946 roku w swojej odezwie do narodów świa- 
ta wskazywał,iż „nowa wojna jest potrzebna 
tylka imperialistycznym zaborcom”. Obecnie 
wrogowie pokoju i prowokałtorzy nowej wojny 
usiłują złamać wolę narodów napiętą w kie= 
runku obrony narodowej i państwowej nieza- 
Jeżności. Pragną onb wykorzystać powojenne 
trudności i, materialne niedostatki wyzwolo- 
nych narodów, by lgruntować panowańie gar 
ŝtki monopolistów nad całym światem, 

Światowa reakcja w walce przeciw trwa- 
temu pokojowi i przyjażni narodów wykorzy- 
stuje ulubiony oręż faszyzmu — oszczefstwo 
i prowokację, przede wszystkim w stosunku 
do Związku Radzieckiego, a dalej w stosunku 
do wszystkich postępowych demokracji: Jugo- 
sławii, Polski, Czechosłowacji, Bułgarii i in- 
nych krajów. 

Jednak cała ludzkość wie, iż Związek Ra- 
Mziecki jest jedynym konsekwentnym i jedy- 
nym szczerym bojownikiem w walce o trwały 
pokój, pokój między narodami, oparty na za- 
sadach demokracji. W szeregach obrońców 
demokratycznego pokoju kroczą także niezłom 
ną droga rozwoju demokracji i postępu milu- 
jące pokój narody Jugosławii, Polski, Czecho- 
słowacji i Bułgarii. Najlepsze elementy postę- 
powe w Ameryce, Anglii i Francji coraz sil- 
niej podnoszą głos i wołają o pokój w całym 

świecie, o zabozpieczenio przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim, przyjażni przypieczętowanej 
krwią, przelaną w walkach przeciw zniena- 
widzonemu faszyzmowi. 

Słowianie wysoko cenią i szanują swobodę 
| niezależność wszystkich narodów. W imię 
szczęścia i rozkwitu ludzkości dążą do osiąg- 
miecia zqodnej współpracy narodów. wszyst- 
£ich krajów. > 

Współpraca między narodami jest konieczna 
O e EE EE 
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lek cudowne 


Dziennikarze — pracownicy postępowej 
prasy demokratycznej wszyskich krajów. 

Demaskujcie nikczemnych oszczerców, usi- 
łujących zasiać nasienie nieufności i wrogości 
do Związku Radzieckiego, który odagrał decy. 
dującą rolę w zwycięstwie nad faszyzmem. 
Demaskujcie rozbójnikógy pióra, starających się 
oczernić miłujące swobodę narody słowiań- 
skie, Śmielej rozpowszechniajcie prawd” o 
Związku Radzieckim, Jugosławii, Polsce, Cze- 
chosłowacji, Bułgarii i o innych demokratycz- 
nych krajach, ó ich działacząch — niestrudzo- 
nych bojownikach o szczytne humanitarne 
fdee ludzkości. 

Działacze kultury krajów słowiańskich, pra- 
cownicy umysłowi, 

Wzmacniajcie niewzruszoną przyjażń Sło- 
wian, ten potężny czynnik międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa, Wzmacniajcie węzły 
przyjażni ze wszystkimi miłującymi swobodę 
narodami, 

Niech żyje przyjażń wszystkich miłujących 
swobodę narodów, stojących na straży demo. 
kratycznego świata i swojej niezależności na- 
rodowej 


i możliwa, nięzależnie od różnic politycznych, 
niezależnie od systemów ekonomicznych po- 
szczególnych krajów. 

Wielką prawdę zawierają słowa: Generalissi- 
musa Stalina, że „dla współpracy trzeba chcieć 
współpracować | szanować państwowe ustroje, 
aprobowane przez naród.” 

Inteligenci, działacze nauki, sztuki, litera- 
tury, kultury, 

W imienin narodów słowiańskich nawołuje- 
my was do walki o ścisłą przyjazną współpra- 
tę między narodamii. 

Demaskujcie agrasywne 
stów, Zrywajcie maski 
nowej wojny. 

Domaskujcłe imperialistycznych rabusiów, 
którży wykorzystują powojenne triidności i nę- 
dzę wyzwolonych narodów, by je zamienić w 
swych niewolników, by stłumić nowe postępo- 
we demokratyczne ustroje. 

Walczcie ze wszystkimi przejawami faszyz-j 
mię bez względu ha 0, w w jąką'skórg iè oble 
ka. Pamiętajcie, dopóki resztki faszyzmu nie 
będą wykorzenione, nia móże być pokoju na 
ziemi. 


plany  imperial- 
z oblicza podpalaczy | 


zutelnicy pisza 


Nieosiągalny cel 


Panie Redaktorze! /., 
Pracowalem u Niemca od roku 1938 i przez 
całą okupację byłem poniewierany i małltrelo- 
wany. Niemiec uciekł, a ja zostałem w jego 


domu z żoną i dziećmi, Lecz miesekułem .krot- 
ko, bo przyszedł ob. Andziak, ustną? mre z 
tego mieszkania, że ło niby jemu, jako zarząd- 
cy majątków poniemieckich, to się należy. 
Myślę sobie; frudno, jako urzędnik państ- 
wowy ma prawo. l wyprowadziłe:n się (dzla- 
ło się to w roku 1945). Wyprowadziiem się do 
dómu pożydowskiego, opuszczonego i macno 
zniszczonego. Dowiedziałem się, że można ta- 
ki dom dostać w dzierżówę, zacząłem więc ro* 
bić starania (od wiosny 1946 roku). Okazuje 
się jednak, że warunki stawiają takie, że ja 
nie mogę się na to zdobyć. Za sumo sporzą* 
dzenie planu syłuacyjnego trzeba zapłacić 6» 
tysięcy złotych, Jakże ja się na to zdobędę? 
Mój zarobek robotnika na to mi nie słarczy. 
Druga rzecz: dach niesmarowany od Wwkro- 
czenia Niemców (tj. około 7 lat). Deszcz Ieje się 
jak przez przetak, a w mieszkaniu leż są dziu» 
ry na wylot (to jest dom letniskowy). Ja plu» 
cę wydziałowi mieszkaniowemu 100 złotych 
miesięcznie, więc czy mogę zdobyć się dodat- 
kowo na remont domu na własny koszt? 
Stały czytelnik „Głosu Robotniczego” 
Kieżej Józef, Zgierz, 


| z Tajniki wszechświata 


Na poczatku było 


słońce... 


Kiedy i lak z i Ziemia 


Cóż to jest ziemia — winijąca kula, na któ- | czasie jakiegoś ogromnego kataklizmu, od zde- 
rej żyjemy, po której stąpamy, ż której istnie-| rzenia się słońca z gwiazdą, oderwała się po- 
niem jesteśmy nierozerwalnie złączeni? tężna masa rozżarzonej lawy i dała początek 

Powstała bardzo dzwno, a jednak jest młod-| naszej planecie. Kipiąc i gotując się w pier- 
sza od wszechświata | według przyjętych hipo-| wszym okresie swego istnienia, wirując nie- 
tez ma zaledwie... 2 miłiardy lat. Kiedyś, wł ustannie z olbrzymią szybkością, zaczęła po- 


Wracamy na dawne pozycje 


Prorukca przemysłu kane'uszn czego wzrasta 


"Kraj nasz należał przed wojną do głównych) produkcja kapelinów i stożków wzrosła do 
producentów kapeluszy. Wyroby polskiego, 300.000, Wyniki 5 następnych miesięcy przed: 
przemysłu kapeluszniczego znane były ma ca- |stąwiać się byłą prawdopodobnie jeszcze po- 
łym świecie, myślniej, tak, że w końcu rb. przemysł ka- 

Obecnie orzemysł: nasz poczyna odzyski-| peluszniczy będdie w stanie pokryć z nad- 
wać na tym pok swe dawne pozycje. wyżką zapotrzebowanie rynku wewnętrznego 
' Miesięczna produkcja: kapeluszy =wynosi|- Warto podkreślić, iż nasze wyroby kape- 


juź około 40.000 szuk. Podobnie ma się| lusznicze (dawne firmy: Goepperta, Hiickła 1 
sprawa z kaplinami i stożkami. Plan na kwie-| Schłea) w niczym nie ustępują produk- 
cień przewidywa? produkcję 215,090 sztuk | cji przedwojennej. Podóbnie ma się spra- 


Plan ten został wykonany z nadwyżką — pro wa z wyrobami w Złotorii, słynącymi od lat 
dukcja wyniosła 286,000 sztuk: W maju rb. E całym świec'a 


ch włeściwości 


Łódź pierwsza w Polsce wyhodowała penicylinę 


Ztawczy kożuch pleśni. — Grzybek, który noskramia bakterie. — Możliwości syntetycznej pro 'ukcji 


Z wielkim szacunkiem patrzę na widnieją- 
ey na dnie szklanego naczynia szarozielóny 
kożuch pleśni. To grzybek penicyliny, tej cu- 
downej penicyliny, o której krążą niemał le- 
pendy. 

Pierwsze prace w Polsce nad Peniciliną po 
wojnie prowadzone były w Łodzi i tam też 
powstała pierwsza penicilina krajowej produk 
cji Oddana ona została natychmiast dle ce- 
tów klinicznych, laboratoryjnych — zastoso- 
wano ją przy zapaleniu opłucnej, ropniaku 
płuc i ropnym zapaleniu osierdzia i wykazała 
ona swą pełną wartość. 

W Państwowym Zakładzie Higieny, począt- 
kowo w warunkach bardzo prymitywnych la. 
boratoryjnych — rozpoczęto już w połowie 
czerwca 1945 r. pracę i badania nad hodowlą 
penicilinowego grzybka. Wczesną bowiem wio 
sną dr. Barski, jako pracownik Nadzwyczaj- 
nego Komitetu do Walki z Epidemią, bawił w 
Moskwie i tam otrzymał szczepy penicilinty, 
z których wykodowano potym w Łodzi czynne 
posiewy. 

— Pierwsze prace -nad badaniem peniciliny 
l jej właściwości — mówi dr, Barski — pod- 
dał Anglik Fleming już około 1920 roku. Sze- 
rokie praktyczne zastosowanie znalazła ona 
jednak dopiero w 1944 i 1945 r. 

W Europie produkuje się w chwili obecnej 
penicilinę w Związku Radzieckim, Anglii i Fran 
cji. Produkuje się ją metodą tak zwaną po- 
wierzchniową, nie wymagającą kosztownych 
mwestycji. 

Wzór peniciliny jest ustalony, toteż bardzo 
prawdopodobne, że już w niedługim czasie uda 
się uczonym wytworzyć, penicilinę syntetycz- 
ną, która będzie o wiele tańsza, a zatym sta- 
nie’ się dostępna dla wszystkich, 

Grzybek peniciliny rośnie na pożywce, przy 
jotowanej na wyciągu z kukurudzy. Jest to 

netoda amerykańska, nasze badania jednak 
wykazały, że rozwija się on również dobrze 
na pożywce. robionej z wyciągu jęczmienia 
tzy pszenicy, łatwiejszych w Polsce do zdoby+ 
cia. Do pożywki tej przesącza się czynną sub 
stancję penicilinową, Jest ona bardzo nietrwa- 
ła, toteż na trzynasty lub czternasty dzień 
trzeba ją wydobyć z podłoża z pod grzybka — 
Inacze zanika. 

Nie jest ustalone, czy pśnicilina ma włas* 


mała gotową fabrykę  peniciliny z Kanady. 
Penicilina produkowana jest w Krakowie i 
wkrótce wytwarzać ją będzie również Tarcho- 
min. 

Nauka idzie ciągle naprzód, coraz więcej 
tajemnic przyrody udaje się ludziom zgłębić 
i opanować. zielonkawa, niezbyt pięknie wy- 
glądająca na pierwszy rzut oka pleśń — rā- 
tuje wielu ludzi od śmierci i długotrwałych 
schorzeń, I winniśmy czuć najgłębszą wdzięcz* 
ność dla tych ludzi nauki, którzy w ciszy la- 
boratorium latami prowadzą żmudne badania 
— by potem przyjść nam z pomocą,. uratować 
nas od śmierci. 


ności bakteriobójcze, czy też wstrzymuje tyl- 
ko wzrost niektórych bakterii — faktem nato- 
iniast jest, de jest ona bardzo skuteczna w 
wielu schorzeniach. Rzeżączkę naprzykład moż 
na wyleczyć za pomocą peniciliny w przecią- 
gu doby, Dwieście tysięcy jednostek — oto 
dawka wystarczająca, Nie leczy natomiast pe; 
nicilina w pełni syfilisu. 


Skutecznie działa ponadto penicilina na ba- 
kterie, zwane qdronkowcami i paciorkowcami, 
ktBre wywołują ropnie, wrzody it.p, Działa 
też na bakterie zgorzeli, 


Nieczułe na penicilinę są zarazki duru 
brzusznego, dyzenterii oraz prątki gruźlicy. 
Polska w ramach pomocy UNNRRA otrzy- 


„KOMUNIKAT 


W zwiazku z rg w kresie letnim, remontami urządzeń 
wytw: órczych, Elektrownia Łódzka zmuszona jest wprowadzić ograniczenia 


w użycid energii elektrycznej. 
Ograniczenia te, wprow adza sję w godzinach obciążenia szczytowego 


od-godz. 7-ej do 1l- -ej na okres od 2] lipca do. | września br. 


W poilanych gońłzinach ZABRANIA SIĘ: 


A) Uruchamiania Silników Studziennych 
B) Używania Kuchenek Elektrycznych do gotowania 
O Używania Żelazek Elektrycznych. 


Powyższe dotyczy wszystkich odbiorców energii elektrycznej: osób 
i instytucji prywatnych; jak również instytucji samorządowych, państwo- 
wych 7 użyteczności publicznej. ` 

Dostosowanie się abóńentów do naszych zarządzeń umożliwi wszyet- 
kim stałe korzystanie z energii elektrycznej oraz wydatnie wzmoże dos 
stawę prądu dla przemysłu. 


W wybarku niezastosowania sie do naszego wezwania oporni odbiorcy 
pozbawieni będą energii elektrycznej co majmniej na okres jednego m'esiąca, 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


| 


woli krzepnąć i przybierać kulisty kształt. Jak= 
że inny był wówczas jej wygląd. Nagroma+ 
dzone wokół potężne, gęste chmury, stykając 
się z rozgrzaną powierzchnią, zmieniały się 
w ciemńie opary, przeszywane od czasu do cza- 
su błyskiem ognistego pioruna, W i1aiarę styg- 
nięcia, opady zaczęły się gromadzić na po- 
wierzchni ziemi, zalewając ją morzem ocea- 
nów. Lecz daleko było jeszcze do obrazu dzi- 
siejszego, Z czasem oddzieliły się lądy, skali- 
ste bloki cofnęły się w głąb, zaczął ustawać 
chaos. Ziemia przybierała powoli obecny wy- 
głąd. Teorię budowy dzisiejszej ziomi nauka 
nazywa teorią żelaznego jądra, które stanowi 
jej środek. Jest to ogromna kula żelazna, må- 
jąca średnicy około 6.000 km, dookoia niej 
znajduje się warstwa aruba na 700 km, skła- 
dająca się również z żelaza, lecz pomieszane- 
go już ze skałami, tzw: perydotytem, Nastepne 
uwarstwienie to już prawie same skały, które 
po 700 km nie zawierają wcale żelaza. Półtora 
tysiąca kilometrów tych skał, to już ostatnia 
warstwa, nad którą znajduje się właściwa sko- 
rupa ziemska, jakże cieniutka w porownaniu 
do poprzednich uwarstwień, bo załodwie 58- 
kilometrowa. Mimo to jednak nigdy jej jesz- 
cze człowiek nie przebił a nawet najgłębsze 
szyby kopalniane nie sięgają dalej jak na dwa 
kilometry, 

Żeby sobie uzmysłowić jak daleko postnę+ 
liśmy się w głąb ziemi, trzeba ją porównać z 
orzechem, którego skorupkę lekko zadrapaliś- 
my cieniutką szpilką. 

Jeżeli więc wiemy cokolwiek o składzie 
ziemi, to zawdzięczamy to tylko badaniom u- 
czonych. W największych ilościach występu- 
je tlen (47 procent), następnie krzem (28 pro- 
cent), glin, żelazo, wapień, sód, magnez, potas. 
Inne pierwiastki występują w tak nieznacznej 
ilości, że trudno nawet wyrazić byłoby je w 
procentach, 

Skład ziemi nie jest więc tak bardzo skom- 
plikowany jakby to nam mogło się wydawać. 

Wygląd ziemi zmienia się nieustannie. nie 
dzieje się to w ciągu ani lat, nie jest widocz- 
ne nawet w ' ciągu wieków. Lecz nienstan- 
nie pracują siły. którymi specjałnie zajmuje 
się dział nauki geologii, zwany geołogią dyna- 
miczną. Pracują więc w pierwszym rzędzie 
wody, oddziałownje atmosfera. Obliczenia na- 
ukowców wskazują, że ilość opadów deszczo- 
wych na całej kuli ziemskiej wynosi w ciągu 
roku 120 km sześciennych, nic więc dziwne- 
go, że wpływają one zasadniczo ùa obraz na- 
szej ziemi, 

Ktoś kto był bardzo dokładny i “lubit zawi- 
łe obliczenia, doszedł do wniosku, że ląd Sta- 
nów Zjednoczonych obniża się w ciągu 7500 
lat o jedną stopę i gdy to tempo było nadal 
zachowane, nasi potomkowie żyjący za 15 mi- 
lionów lał, przemierzaliby oceany, pod który- 
mi rozciągałby się obszar Ameryki Północnej. 

Nie można kwestionować ścisłości obliczeń, 
ale kto wie, czy do tego czasu będzie istnieć 
jeszcze nasza planeta i czy nowa jakaś niee 
sforna gwiazda nie rozbije staruszki ziemi. 


Państwowe 

Zjednoczone Zakłady Przemysłu 

Jedwabniczo - Galanteryjnego 
Łódź-Póinoc 


przy ul. Południowej 67 


zatrudnią tkaczy 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne 


PEP "M" 


Nr 203 


p CO 


g 


Na drogach lepszej gospodarki 


Dlaczego fabryki d. Geyera, Steinerta, Dancygiera i 


scalono w 


Przemysł włókienniczy pracuje ostatnio 
pod znakiem komasacji. 

Momentem najważniejszym w tej akcji jest 
celowość łączenia obiaxtów przodujących w 
danej branży z objektami zacofanymi i to za- 
cwmnymi zarówno w seansie technicznym, jak 
i w sensie organizacyjnym i produkcyjnym. 
W ten sposób fabryki lepiej pracujące obej- 
mują niejako patronat nad słabiej pracującymi 
zakładami pjacy i pobudzają je do lepszej pra- 
cy. 

Innym momentem mającym znaczenie dla 
akcji komąasacyjnej, jest Pinia do podniesie- 
nia koncentracji przemysłowej. Na ogół za naj 
bardziej celowe uznano tworzenie przedsię- 
biorstw, zatrudniających conajmniej 3.000 pra- 
cowników, Oczywiście nie wyklucza to w pew- 
mych konkretnych wypadkach celowości two- 
rzenia jeszcze większych zespołów peoduk- 
cyjnych. 

Często bodźcem do komasacji staje się ko- 
nieczność usunięcia dysproporcji pomiędzy po- 
szczególnymi oddziałami  fabrycznymi, choć 
prawdę mówiąc. dyspropotcje te nie zawsze 
mogą być drogą akcji scalenia usunięte. 


Nie małe znaczenie przy nakreślaniu akcji 
komasacyjnej posiada wzgląd na rentowność 
zakładów pracy. Komasacja przyczynia się 
bowiem do wydatnego zmniejszenia ciężarn 
gatunkowego kosztów dodatkowych w ogól- 
nej kalkulacji kosztów własnych. 

Rzecz prosta, że wskazane momenty nie 
odgrywają jednakowej roli w poszczególnych 
akcjach scaleniowych, W każdym wypadku, 
zależnie od typu łączonych przedsiębiorstw, 
przeważa jeden z nich. 

Tak ma się również sprawa z przyłącze- 
nie P.Z.P.B, Nr, 11 (dawniej [. Steinert) i P.Z, 
P.B. Nr. 18. (dawniej Danciger) oraz tkalnie fir- 
my d. Babad do Państwowych Zakładów at 
mysłu Bawetnianego Nr. 3 — dawniej firmy 
Geyer. 

Różne były przyczyny, które skłoniły Dy- 
rekcję Przemysłu Bawełnianego do przepro- 
wadzania tej komasacji. Najważniejszą było 
to, że każda z wymienionych fabryk posiada- 
ła nierównomiernie rozwinięte działy produk- 
cyjne. 

Jeśli więc w normalnie funkcjonującym 
przedsiębiorstwie bawełnianym powinno przy- 
padać na każde czynne krosno, przeciętnie pa 
33 czynnych wrzecion, to np. P.Z.P.B. Nr. 3 
posiadające ponad 1.200 czynnych krosien, 
rozporządzają jedynie 25.000 czynnych wrze- 
cion, które oczywiście tylko w części moqą 
zaspokoić potrzeby potężnie rozwiniętej tkalni. 
Tymczasem w P.Z.P.B. Nr 11 sytuacja przedsta- 
wiała się odwrotnie, Na biisko 500 czynnych 
krosien, posiadała fabryka 22600 wrzecion, to 
znaczy około 7.000 wrzeción za dużo, Jeszcze 
jaskrawiej występowały te dysproporcje w 
P.Z.P.B. Nr 18, które na 150 krosien posiadały 
aż 22.500 wrzecion, Do tej pory P.Z.P.B. Nr. 3 
kupowały przędzę w różnych fabrykach na 
skutek czego często, nie posiadając kontroli 
nad jej produkcją, nie otrzyffywały surowca 
w odpowiednim asortymencie i gatunku, P.Z. 
PB. Nr. 14 i 18 zaś sprzedawały różnym fa- 
brykom nadmiar, i z tego tytułu zmuszone 
były często przystosowywać się do różnych 
wymagań poszczególnych odbiorców (rozmaite 
fabryki bawełniane, dziewiarskie it.p.), Odbi- 
lało się to ujemnie na produkcji tych fabryk. 


Babata 


jeden wielki zespół bawełniany? 


Obecnie scalenie w ramach jedneqo przed” | 


slębiorstwa 2,200 krosien I ponad 70.000 wrze- 


cion umożliwi pełną jego samowystarczalność 
jeśli chodzi o wyrób i przerób przędzy. Przy.» 
czyni się to do wzrostu współczynnika Wy- 
korzystania maszyn, do podwyższenia jakości 
przędzy i gotowych tkanin, do podniesienia 
rentowności przedsiębiorstwa, 
b Podobnie mamsie Sprawa i % Innymi=dzia- 
łami produxcjj, fak bielniki, farbiammie it.p. 
Bardzo waźną okolicznością jest to, że trzy 
skomasowanę fabryki sąsiadują ze sobą tery- 
tozialnie, ca umożliwia sprawna kierowanie 
całością, kasuje stosunki poszczególnych fa- 
bryk.z innymi, dalekimi zakładami prący i 
pfzyczynia się do skrócenia trasy pomiędzy 
tkajniami a przódzalniami i wykończalniami 
w ramach jednego, całkowicie samowystarczal 
nego przedsiębiorstwa, uniezależnionego od in- 
nych przedsiębiorstw tego typu. 


'Niemałe znaczeńie dla pndniastenia rentów= 
ności skomasówanych tahryk będzie = miało 
zmniejszenie aparatu biurowego -W miejsce 
trzech wydziałów zaopatrzenia, personalnych, 
pracy i płacy, powstaje jedna dyrekcja, je- 
den wydział zaopatrzenia itp. 

Podnhnej reorganizacji ulegnie gospodarka 
materiałowa. Zmniejszenie ilości magazynów 
poza bezpośłedhimi oszczędnościami (wydatki 
na-opłacenie lokali, wydatki personalne i kam- 
celaryjne) przyniesie zmniejszenie remanentów 
i usprawni kontrole nad qospodarką materia- 
iowa, co. również umożliwi dbkonanie pew- 
nych oszczędności. 

Komasację PZPB. Nri 8 Tabrtyk Nm 11 
I Nr 18 należy ocenić jako posuni ięcie pozy- 
tywne, które przyniesie poważne korzyści i 
skomasowanym fabrykom i całemu przemysło- 
wi bawełnianemu. 

Lem. 
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Sprostowanie 
CENY MAKSYMALNE 

Do naszej tabeli cen maksymalnych 
pa artykuły przemysłowe, jaka ukazała 
się we wczorajszym numerze naszego 
pisma, wkradło się kilka błędów zecer- 
skich. 

W rubryce 
winno być: 

92. Bibułka papierosowa 100 listków 
I ks. 28 zł. 

Bibułka papierosowa 50 listków 1 ks. 
15 zł, 

98, Gilzy „Mokka“ 100 gilz 1 pud, — 
54 zł. 

94. Zeszyt szkolny 14-kartkowy (pa- 
pier piśmienny V kl. liniowany) 1 szt. 
1.50 zł. 

95. Brulion 32-kartkowy (pap. piśm. 
V kl, liniowany) 1 szt. 15—20 zł. 


„wyroby papiernicze“ 


Tepienie uporczywego lichwiarstwa 


surowe kary na spekulantów 


Tyle publikowóno w ostatnich czasach o- 
strzeżeń pod adfesem spekulantów, nfe prze- 
strzegających cen ustałońych przez Komisję 
Cennikową, że tych, którzy wciąż jeszcze it- 
chylają sie od tego obowiązku, należy po- 
traktować jako wyjatkowo złośliwych szkod- 
ników gospodarczych. To też Komisja Specjal 
na przystąpiła ostatnio de wymierzenia bar- 
dziej surowych kar w stosunku do uporczy- 
weqo lichwiarstwa. 


Oto jak stę przedstawia tabela kar, jakie 
spadły. w ostatnich kilku dnioch na łódzkich 
spekulantów: 

Piotr Kosiacki, właściciel sklepu rzeżnicze 
go w Nowym Mieście uważoł, że cona 280 zł 
ustalona przez Komisje Genntkową za 1 kg. 
kiełbasy zwyklej nie popłaca i wolał poble- 
roć 350 zł za kg. Został za to ukarany grzyw- 
na w wysokości 200.000 zł. 

Jan Amanowicz, właściciel ptekatni w No- 


Jarzyny i owoce wciąż zbyt drogie 


Należy zorganizować transporty z oXolc 


Jesteśmy" teraz w "pełnt- lata = nic więc | jabłka kosztują '0d-50-—100 zł;y”śliwkt 140—180 


dziwnego aie Widzimy. na o i. i w. skle- | zł, 


pach masy jarzyn / owóców 

Chcąc się przekonać, 
ny na te artykuły w No janke mieście, odby* 
liśmy w ędrówkę po sklepach łódzkich. Oka- 
zało się, że w dniu wczorajszym owoce i ja- 
rzyny STANIAŁY. Nie znaczy 
mniej, by cena ich była dostatecznie 
dla szerokich mas pracujących. 
nak znakiem jest fakt, że ceny te ulegają sto- 
pniowemu obniżeniu. 

Zwróciliśmy się między innymi do. Łódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczej, która dostarcza owor 
ców i jarzyn do stołówek i hurtowni, W dniu 
wczorajszym cena hurtowa za botwinę wyno- 
siła 100—140 zł za kopę, za cebulę 35—40 E 
za kilo, za marchew 120—160 zł za kopę; z 
ziemniaki 14—16 zł za kg, jablka dọ JEdZNT 
kosztowały od 8-30 zł, śliwki 90 zł, wiśnie 
30—35, pomidory 120—130. W swoim sklepia 


detalicznym spółdzielnia dolicza za owoce É 


jarzyny t0 procent marży zarobkowej do ce- 
ny hurtowej. 

W. sklepach detalicznych ceny owoców 
kształtują się jednak jeszcze znacznie wyżej, 


niż na rynkach i w spółdzielniach. Tak więc ; 


DZIELNICA GÓRNA LEWA: 

Dziś o godzinie 15.ej dnia 26 bm, tj, w so- 
botę odbędzie slę plenum komitetu. 

W poniedziałek dnia 26 lipca odbędzie się 
odprawa sekrotorry | dzieniętników dzielnicy 
Górnej Lewej. 


UWAGA CZŁONKOWIE KOMITETU 
DZIELNICOWEGO ŚRÓDMIEŚCIA! 
Dziń o godzinie 15-ej w lokalu portyjnym 
przy ulicy Piotrkowskiej 63 odbędzie cię ple» 
agme zebramie komitetu dzielnicowego śród. 
mieścia. Sprawy b. ważne. Obecność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. 


ZEBRANIE TRÓJEK PPR I PPS i, „HORAK” 

Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się zebra- 
nie komisji porozumiewdwczej PPR ! PPS í 
„Horale”. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 11-ej zebranie koła tkalni od- 
działu TV „Zylke”. 

O godzinie 13-ej zebranie koła í, Bajar. 
STAROMIEJSKA: 

O godzinie 15,30 zebianie koła Fabryki O- 
»uwia Nr 1 oraz koła Wydziału Ogólnego U- 
„Zdu Wojewódzkiego. 

O godzinie 16-6j zebrónie koła Wydziału 
tosp. Fabryki Nr 4 oraz Centr. Magaz. MO, 

O godzinie 15.ej zebranie I koła í. „LIDO”. 


| 


O godzinie 17-ej zebranie koła PSS pra- 
cowników sklepu przy ulicy Plotrkowskiej 31. 
O godzinie 14,30 zebranie koła f. Berent. 


GÓRNA PRAWA: 


midory-200 zł, kajto Me  30—35 zł 
je mamy zamiaru przerzucać całej odpo- 


jak ksztatłują się ce-| Wiedzialności za dróżyznę ówoców i jarzyn na 


sklepy detaliczne, chociaż nie brak wśród nich 
takich, którży pragną wyzyskać klientelę. W 
okolicach Łodzi jest przecież dosyć sadów i 


to bynaj- ogrodów warzywnych, by ceny na te artyku» 
niska |łY były niższe. Pozatym w roku bieżącym ob* 
Dobrym jed- | serwujemy bardzo duży í bardzo dobry urodzaj 


na owoce i jarzyny. 

Wydaje się nam, że należałoby w odpo” 
wiedni sposób zorganizować transport jarzyn 
i' owoców z okolic podmiejskich do Łodzi, z) 
ten sposób zapełnić rynek dużą ilością oj 
ców i jarzyn, by osiągnąć tą drogą obniżkę 
cen, — W ten sposób zapewniłoby stę masom 
pracującym „korzystanie w. całej pełni a tych 
dobrodziejstw lata, jakimi- są jarzyny jowo- 


m. z. 


wym Mieście nie respekiował ustalonych cer 
za chleb. Komisją Specjalna ükarata go za 
to 100 tys. złotych grzywny. 

Józei Dziedzianowicz, wiościciel sklepu 
rzeżniczego w Nowym Mieście nie stosował 
się do obowiązujących cen i za słontnę zc- 
miast 280 zł pobierał 320 zł za kg,. Otrzyma? 
200 tys. złotych grzywny. 

Jan Górski, właściciel piekami w Łowiczu 
przy ulfcy Kilińskiego 29, dopuścił się poważ- 
nego przestępstwa fałszująć mąkę i dosypu- 
jac otręby do chleba karikowego przez co 
produkował chleb nie nadający się do użyt- 
ku. Zapłacił 500 tys. złotych grzywny i pój- 
dzie do obozu pracy na okres 4 miesięcy, 

Franciszek Romanowski, właściciel piskar 
ni w Łodzi, przy ul. Strykowskiej 81 sprzeda. 
wał chleb po lichwiarskiej cenie 90 zł za kg. 
| ukrywał mąkę dla celów spekulacyjnych. 
Zarobfony tak „ciężką pracą” kapitał pan Ro 
manowski lokował w obcej walucie. Za te 
Wszystkie przestępstwo został ulokowany na 
okres 6 miesięcy w Obozie procy i mustal 
zapłacić 500 tys. złotych grzywny. 

Ntesmaczne kombinacje przeprowadzał p. 
Józeł Smak, właścicie! sklepu rzeźniczego za 
mieszkuły w Łodzi, przy ul. Limanowskiego 
182. Pan Smak, psuł smak mięsa przydzielo- 
nego dla ludności pracującej, oddzięlajac 

| słontnę i sprzedając ją potem „na lewo”. Nia- 

;uczcfwy rzeźnik został skazany na 3 miesiące 
obozu pracy i grzywnę w wysokości 500 tys. 

Lałotych. Świt. 


OLEJ KOKOSOWY NA KARTKI _ 

Wydział Aprowiżacji Zarządu Miej- 
skiego w Łwdzi niniejszym podaje do 
wiadomości, że na karty żywnościowe 


O godzinie 17,30 zebranie koła PZPB Nr 4|Zwykłe oraz z nadrukiem RCA (Rejono- 


oraz koła szwalni Nr 24. 
PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: 


wa Centrala Aprowizacyjna) na m-e li- 
piee rb. w sklepach włączonych do 


O godzinie 11,30 zebranie koła f. Bablacki | miejskiej sieci rozdzielczej od dnia 26 
* O godzinie 13-ej zebranie koła i. Wein-| lipca rb. wydawany będzie tłuszcz (olej 


rauch, 


kokosowy rafinowañy) WE: poniższego 


O godzinie 14-ej rebranie koła !, Zelbet. | rozdzielnika: 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA: 


Kat. I i kat, LRCA — naodcinek Nr 7 


O godzinie 13-ej zebrania kół Zakładów po 1 kg oleju, w cenie zł. 41 za 1 kg. 


Stolarskich, f. „Podhalanka” oraz I koła f. 
Ditzel. 


LEWA GÓRNA: 
O godzinie 12.0] zobramie koła PZPB Nr 14 
O godzinie 13-ej zebranie koła i. Weigt. 
O godzinie 14-ej zebranie koła I, Weigł. 
O godzinie 15,30 zebranie browaru „Peria“ 


BAŁUTY: 

O godzikie 13,30 zobranie koła 1. Waliss. 

O godzinie 14-ej zebranie sp gorbamii 
„Niecata”, l 


O godzinie 18-ej zebranie „A BAĆ ko- stratorzy domów pobierają 


ła „Żabieniec”, 


ŚRÓDMIEŚCIE: 
O godzinie 15-e| zebranie koła Zakładów 
Hodowli Roślin ZM. oraz koła „Elektrosan” 


Kat. IR i kat, IRIRCA — na odcinek 
Nr 6 po 0,5 kg oleju, w cenie zł. 41 za 


1 kg. 
Kat. II na odcinek Nr 3 po 0,75 kg 
oleju, w cenie zł. 41 za 1 kg. 


OPŁATY ZA KARTY 
ŻYWNOŚCIOWE , 
Przeprowadzona kontrola ujawniła, 
że prowadzący meldunki _ admini- 
za karty 
wymienne wygórowane! oplaty *docho- 
dzące do 15 zł. za sztukę. 
W związku z powyższym Wydział 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego w Ło- 


O godzinie 13-ej zebranie koła Zjednocze- | dzi podaje do wiadomości, że wysokość 
nia Przemysłu Drzewnego oraz koła muzy- |opłąt za karty uregulowana została za- 


ków. 


O gódzinie 13,90 zebranie koła Wydziału 29. 4. 47 r. 


Podatkowego ZM. 

O godzinie 14-ej zebronie kół Łódzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Welnianego W;'dzia- 
łu Opieki Spolecznej, oraz koła Wydziału 
Kultury 1 Sztuki. 


Ò godzinie 16,50 zebranie kola wydział 


Oświaty ZM. 


rządzeniem Ministra Aprowizacji z dn. 
Cena za 1 kartę wymienną 
i żywnościową wynosi zł, 2 — za odzie- 
żową zł. 5. 

Pobieranie opłat wyższych jest nadu- 
życiem. Osoby nie przestrzegające po- 
wyższych cen będą pociseane do suro- 
wej odpowiedzialności, 


Wszelkie zażalenia za pobieranie nad- 
miernych opłat za karty należy kiero- 
wać do Wydziału Aprowizacji, Wól- 
czańska 18, pokój 234, 


UNIEWAŻNIENIE ODCINKÓW 
KART WĘGLOWYCH 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział 
Aprowizacji podaje do wiadomości, że z 
dniem 30 lipca 1947 r. zostają unieważ- 
nione odcinki nr 6 i 7 kart węglowych 
okresu zimowego 1946—47. 

Po upływie tego terminu żadne re 
klamacje uwzględniane nie będą. 


ZAMKNIĘCIE MUZEUM 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Kultury i Sztuki podaje do wiadomości, 
iż muzea miejskie (Przyrodnicze, Etno- 
graficzne i Prehistoryczne) do dnie 21 
FAN rb. zamknięte są dla publiez- 
ności. £ 


WZwiązkach 
Zawodowych 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi, zwołuje dn. 30 lipca 1947 r. godz. 1% 
konfegncje Prezydiów wszystkich Zarządów 
Związków Zawodowych, oraz Prezydia Rad Za- 
kładowych w Centralnym Robotniczym Domu 
Kultury. 


Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. Publ, 
Oddział I w Łodzi zwółuje w dniu 28 bm. © 
godz. 17 zebranie delegatów w lókalu własńtym 
przy ul. Wólczańskiej 5. Obecność obowiązkowa. 


ŻA 


słowa gorzkiej prawdy 


0 właściwy stosunek do pracy 

„Towarzyszu wpłyńcie na młodzież, Mów- 
złe o tym na zebraniach Waszych kół. Stosu- 
nek młodych do pracy jest jeszcze nieraz nie- 
właściwy. 

Obok jednostek chętnych, chcących się 
aczyć i pracować, napotykamy lenistwo, brak 
poszanowanła dla starszych, zły stosunek do 
pracy. To musi ulec zmianie. Przecież my, 
starsi fachowcy, Qdejdziemy niebawem, a 
któż mas zastąpi, gdy nasi praktykanci nie 
oędą chgleli się uczyć i nie będą z nich nig- 
dy rzeczywiści, prawdziwi fachowcy. Cóż na- 
stąpi wtedy? 

Niestety, słowa może smutne, lecz pełne 
prawdy. Wypowledział je tow. Wiiczek, kie- 
rownik montowni, gdy chodziliśmy po salach 
labrycznych, zwiedzając Fabrykę M 3 pod. 
leqającą Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn E- 
lektrycznych. Wyrabia ona transiormatory í 
silniki, Jest to największa fabryka tego typu 
w Łodzi i jedna z największych w Polsce. 

Mówiliśimy o konieczności podniesienia 
poziomu życia chłopa, a co za tym idzie i o 
elektryfikacji wsi. Wieś polska będzie tym 
prędzej zelektryfikowana, im więcej iabryki 
wyprodiukują, tanstormatorów I innych ma" 
szyn, oraz przewodów elektrycznych, Produk- 
cja fabryki wzrasta stale. Podziwiałiśmy 
wspaniałe urządzenia tabryczne, jak choćby 
dźwig o mośności 100.000 kg. Rozmowa nasza 
wracoją jednak zawsze na tematy młodzie- 
kowe. Tow. Wilczek mówił nam o swej mło- 
dośc! praktykanta i o zupełnie innych wa- 
runkach obecnych. I znów to samo — jed- 
nostki wyróżniające się i zły stosunek do pra 
cy i wiele innych. 

Te same problemy wyłaniają się z roz- 
mów naszych z tow. Jasińskim, dyrektorem 
administracyjno ~ handlowym, tow. Lichaw- 
skim, kierownikiem nawijalnt transtormatorów 
i tow. Fibakiewiczem, kierownikiem personał 
nym, Tow: Fibaukiewicz z dumą cylłuje nazwi- 
ska wyróżniających się. Są to kol. kol, Apa- 
nowicz, Różycki, Talar i wielu innych. Nie- 
stety, obok nich są też koledzy, których za 
karę, trzeba było skierować do robót podwó- 
rzowych (tzw: karnych brygad). A przecież 
młodzi praktykanci mają w fabryce dosko- 
nale warunki. Podczas 3.letniej praktyki ucz- 
nfowie przechodzą przez wszystkie dzłały 
produkcji, są oni przez cały czas trwania oto- 
czeni odpowiednią opleką dyrekcji. Potwler- 
dzają to kol. kol, Pabian 1 Nowak (ZWM). Mó 
wią oni jeszcze o tym, że w fabryce istnieją 
koła ZWM ! OMTUR. Oba koła razem liczą 
tylko około 50 członków na 169 młodych ko- 
legów, pracujacych w fabryce. Zebrania ko- 
ła ZWM odbywają się nieregularnie. Jest w 
tym f pewna wina Zorządu Dzielnicy ZWM, 
nejwięcej winy ponoszą jednak członkowie 
koła, którzy mimo wyznaczania przez Zarząd 
Koła zebrań, nie przychodzą na nie, Tak nie 
może być, Koledzy, trzeba się uaktywnić. 
Któż ma wytłomaczyć młodym praktykantom 
ich udział w procesie produkcji, w planie od- 
budowy; kto ma im powiedzieć, że chłop pol. 
ski czeka na elektryfikację wsi, a tym: sa- 
mym na transformatory, wyprodukowane 
przez nich; kto ma powiedzieć, że wobec 
tego trzeba mieć właściwy stosunek do pre- 
dukcji, jeżeli nle zrobicie tego Wy, ZWM-ow- 
cy, wraz z kolegami z OM TUR? 


łodzież odb 


„ W zbliżeniu narodów słowiańskich w okre- 
kie powojennym odgrywa znaczną rolę współ: 
praca młodzieży wszystkich krajów słowiań- 


śkich, wyrażająca się nie tylko w organizo- 
waniu kongresów, festivali itp, lecz w formie 
współpracy w dziele odbudowy zniszczonych 
przez działania wojenne terenów, 

Młodzież czechosłowacka bierze również 
czynny udział w tych pracach. W roku bieżą- 


cym grupy Czechów i Słowaków zamierzają 
udać się do Jugosławii, Bułgarii, Polski. 

W lipcu brygada, składająca się z'210 osób, 
wyjechała do Jugosławii, aby wziąć udział w 
budowie słynnej już linii kolejowej młodzie- 
ry gagosłowiańskiej — linii łączącej Serajewo 


, 
_ 
A 


w służbie ogółu 


Hasło walki ze spekulacją, rzucone przez |za sobą 36 akcji i wypadów, z których wywią-ļ|jąc wygórowane ceny. 
Przyjrzyjmy się jednak, nia młodzi ujawniają się jako kontrola z Ko- 


partie robotnicze, znalazło swój oddźwięk w 
szerokich rzeszach społeczeństwa. 

Nie pozostali obojętni w tej walce młodzi 
robotnicy — ZWM-owcy. 

Inicjatywę wzięło w swoje ręce koło ZWM 
przy Polskim Monopolu Tytoniowym. W dniu 
31 maja na walnym zebraniu koła uchwalili 
oni jednogłośnie rezolucję następującej treści: 

„Wszyscy zebrani zobowiązują się ściśle 
współpracować z Komisją Specjalną w. związ- 
ku z toczącą się obecnie akcją zwalczania spe 
kulacji í nadużyć oraz wzywamy wszystkie 
Organizacje Młodzieżowe do wzięcia udziału 
w powyższej akcji dla dobra całego społeczeń 
stwa Polski Demokratycznej”. 

Młodzi z P.M.T. zorganizowali Komitet do 
Walki ze Spekułacją i ostro zabrałi się de 
pracy. è 

Pierwszym etapem kampanii młodych było 
ukończenie Kursu Przygotowawczego w Ko- 
misji Specjalnej, z którego wyszło 29 kontro- 
lerów społecznych. 

Bezpośrednio po nim ZWM-owcy ruszyli 
do akcji i.. okazało się, że nie zawiedli tow. 
Madeja, albowiem spisali się znakomicie, spö- 
rządzając kilkadziesiąt protokółów karnych za 
pobieranie wygórowanych cen bądź też za ©- 
szustwo. 

Obecnie ZWM-owcy z P.M.T. są już „sta- 
rymi* kontrolerami społecznymi, mają bowiem 


zali się znakomicie. 
z bliska pracy i taktyce kontrolowania skle- 
pów, zasłosowanej przez młodych. 

W lipcowym, porannym słońcu Łódź budzi 
się ze snu. Ludzie spieszą się. do fabryk i biur. 
Leniwie otwierają się żaluzje i okiennice skle- 

ów. 
à W lokālu Komisji Specjalnej kończą się 
ostatnie przygotowania do wypadu kontroli 
cen. 

Inspektor grupy ZWM-owej wydaje upo- 
ważnienia, protokóły ora% praktyczne wska- 
zówki co do kontroli, rewiżji itp. 

Przewodnicy „trójek” wychodzą ze swymi 
ludźmi na. miasto. 

Posuwamy się ulicami 
Dwóch mężczyzn, jedna kobieta, 
z nimi do wyznaczonego rejonu, 

Po krótkiej narądzie dwoje z nich wcho- 
dzi do pobliskiego sklepu, jeden zaś zostaje, 
pilnie obserwując czy tzw. „poczta pantoflo- 
wa” nie da ostrzeżenia do następnych skle- 

w. 

W sklepie ożywiony ruch, klientów dużo. 
Kentrołerka śmiało podchodzi do lady i z nie- 
winną miną zakupuje różne artykuły. Kontro- 
ler zaś doradza jej obojętnie przy kupnie. Za- 
kupuje mąkę, cukier, wędliny itd. Nieuczci- 
wy kupiec, niczego nie spodziewając się, nie- 
miłosiernie „łupi skórę” z klientów, pobiera- 


za jedną z nich. 
Dochodzimy 


Kronika organizacyjna 


Ubiegły tydzień upłynął pod znakiem przy- 
gotowań do święta P.K.W.N. i obchodu same- 
go święta. Młodzież ZWM-owa Łodzi brała 
również liczny udział w obchodzie święta 
P.K,W.N-u w Radomsku, .Rawie-Maz. i innych 


miasteczkach wojew. łódzkiego. 
. 


W Łodzi ZWM-owcy brali udział we wszy- 
stkich imprezach i zabawach organizacyjnych 
w ramach święta P.K;iW.N-u, urozmaicając je 


występami artystycznymi. Szczególną popular- { skiej, Gdańska Nr 42. Obecność obowiązkowa. ' 


Przegląd pres 


W 28-ym numerze KCOMTUR tow. Lucjan 
Motyka, przewodniczący KCOMTUR w arty- 
kule „Przez wychowanie nowega człowieka 
realizujemy program P.P.S.', pisze m.in.: 


„Nasze zadania, to przede wszystkim wy- 
chowanie socjalistyczne, tworzenie nowego 
człowieka, kochającego sprawiedliwość, dobra 
i piękno, to pogłębianie dotychczasowych a- 
siągnięć, ideowość, przywiazanie do organiza: 
cji i dyscypliny, to organizowanie sportu, ży- 
cia zbiorowego w świetlicach czy szkołach, 
uby przyszłe kadry PPS mogły spełnić dzie- 
jowe zadania, jakie stać będą przed Partią". 

W tymossamym numerze minister Żeglugi, 
tow. Adam Rapacki, zachęcając młodych om- 
turowców do pracy na morzu, pisze m. in.: 

„Walczymy o. ło, towarzyszu, żeby pracą 
na morzu i każda w Polsce praca była pracą 
ludzi szczęśliwych, wolnych i dumnych z te: 
go co tworzą. 

Nie wolno mi wreszcie wmawiać Wam, że 
na morzu albo na wybrzeżu będziecie jakąś 
elitą robotniczą. Robotnik nigdy nie jest sam 
i nie pracuje sam, nawet, kiedy żegluje na 
statku zapędzony w najdalsze strony świata, 
Jest z nim jego statek, to znaczy: praca gór- 
nika, hutnika, kolejarza, stoczniowca, chłopa, 


robotnika leśnego, drzewnego i portowego. 


raładz 


M E QO 


| 


nością cieszył się zespół, występujący wobec 
tysięcy ludzi na Placu Wolności. 
. . . 
Wszyscy ZWM-owcy, którzy w tym roku 
szkołnym otrzymali matury, proszeni są o zgło 
szenie się do Zarządu Miejskiego ZWM. Wy- 
dział Propagandy. 


ZWM-owcy z PMT walczą ze spekulacją 


w momencie płace- 


misji Specjalnej. Kupiec-lichwiarz blednie i 
zaczyną się naiwne tłumaczyć, że pomylł się 
lub że przeoczył cenę. 


Lecz próżne są argumenty, do sklepu wcho- 
dzi trzeci kontroler i cała trójka zabiera się 
do pisania protokółu. 


Przysłuchujemy się ożywionej rozmowie 
klienteli i co się okazuje: kupiec ten już od 
dłuższego czasu trudnił się tym niecnym pro- 
cederem i pobierał ceny niezgodne z cenni- 
kiem urzędowym. 

Po spisaniu protokółu wychodzimy poje- 
dyńczo ze sklepu wraz z klientami, którzy są 
niezmiernie zadowoleni, że kupiec - spekulant 
poniesie zasłużoną karę. 

Z młodymi chodzimy aż do wieczora. Spi- 
sali się świetnie. Sporządzili wiele protokó- 
łów, w toku rewizji znaleźli ukryte w piwni: 
cach lub komórkach spore zapasy mąki, cu- 
kru itp, Mają też kilka „łapówek”, załączo- 
nych do protokółów. W niektórych wypad- 
kach musieli nawet interweniować wraz z Mi- 
licją Obywatelską, ponieważ kupiec nie dał 
przeprowadzić rewizji magazynów,  obrzuca- 
jąc kontrolerów stekiem obraźliwych słów i 
posuwając się aż do rękoczynów,. Wieczorem 
„trójki” spotykają się w lokalu Komisji Spec- 
jalnej, gdzie oddają protokóły, oferowane ła- 
pówki ita. 

Organizatorami Komitetu Fabrycznego do 
Walki ze Spekulacją, a także całą sprężyną 
tej akcji są dwaj młodzie ZWM-owcy: kole- 
dzy Adam Mally i Zbyszek Gajzler. Koledzy 
ci są obecnie inspektorami całej grupy. 

Do bardziej zasłużonych przodowników 
trójkowych należą kol. kol.: Jackowski, Lisow- 
ski, Srogosz i świetnie zapowiadający się mło- 
dy ZWMeowiec Bieńkowski. 

Musimy też zaznaczyć, że ze strony dyrek- 
tora wytwórni P.M.T., tow. Frydrycha Z, 


W poniedziałek, dnia 28 lipca br. o godz.| ZWM-owcy nasi okazują wybitną pomoc, 


18, odbędzie się odprawa wszystkich przewod- 
niczących kół fabrycznych Dzielnicy 


ieżeowej 


DZI 


l w pracy dalekiej na wielkim statku, większy 
jest udział pracujących głową i mięśniami w 
kraju, niż samych marynarzy. Wspólna jest 
wszędzie praca i współny musi być jej plan. 
I tych z Was, którzy pójdą na morze i tych, 
którzy zostaną”. 


5-ty numer „Wałki Młodych” przynosi nam 
rozwiązanie konkursu literackiego na tematy: 
„Mój udział w Wyścigu Pracy”. „„Mój udział 
w odbudowie wsi polskiej” oraz „Moja praca 
na terenie szkoły”. W-numerze czytamy bar- 
dzo ciekawą pracę pt. „Moja praca społeczna 
nowej wsi polskiej” żołnierza W.P., kolegi Mi- 
chała Stąchury, zdobywcy pierwszej nagrody, 
Nagrody w konkursie zdobyli młodzi ucznio- 
wie, robotnicy, chłopi i żołnierze. W tym sa- 
mym numerze znajdujemy artykuł werbunko 
wy do szkół spółdzielczych, w którym czyta* 
my między innymi: 

„Problem rekrutacji młodzieży do szkół spół- 
dziełczych w chwili obecnej nabiera specjal- 
nego znaczenia. Napływ kandydatów do szkół 
jest duży i brak uczniów nie grozi. Chodzi je- 
dnak o to, aby szkoły spółdzielcze, ze wzglę: 
du na swój specjalny charakter społeczny, do- 
bierały młodzież najwartościowsza, uwzględ- 
niając specjalnie młodzież biedną i opóźnioną 
wskulek wojny w nauce. Wydaje się więc, że 


udowuje kraje słowiańskie 


Grupy Czechów i Słowaków jadą do Polski, Bułgarii i Jugosławii 


z Samaczem. W brygadzie tej reprezentowa- | w. Pradze w końcu lipca, brygada. czechosło- 


ni są młodzi robotnicy, uczniowie, studenci. 
Do brygady tej zgłosili się m.in. słuchacze 
Wyższej Szkoły Górniczej w Morawskiej Ostra 
wie, którym powierzono techniczne kierow- 
nictwo przy pracy w tunelach. Brygada za- 
brała ze sobą maszyny i narzędzia, które po 
zakończeniu okresu pracy ofiarowane będą 
młodzieży jugosłowiańskiej, 

W tym samym czasie wyjechała do Bułga- 
rii grupa, składająca się z 100 osób, biorąca 
udział w pracach nad budową linii kolejowej 
młodzieży bułgarskiej. 

Po zakończeniu 


wacka, licząca 50 osób, wyjedzie do Poisk;, 
aby przyczynić się do odbudowy Warszawy. 

Kilka grup młodzieżowych zapowiedziało 
z kołei swój przyjazd do Czechosłowacii. Je- 
dna z grup — szwajcarska pracnje już w Mo- 
ście przy budowie kolonii domów robotni- 
czych, ponadto spodziewany jest przyjazd Ju- 
gosłowian (150 osób), Połaków (50 osob), Buł- 
garów (100 osób). 

Po zakończeniu festivalu ma pozostać w 
Czechosłowacji około 7.500 młódzieży, gości 
zagranicznych z całego świata „którzy prace- 


wielkiego międzynarodo- | wać będą w Lidicach, w. Moście oraz przy 10- 


wego festivalu młodzieży, który odbędzie się! botach rolnych podczas żniw. 


| 


ródmiej-i nej pracy! 


Życzymy wię im dalszej; wytrwałej, owoc- 


Brawo, brawo, młodzi ZWM-owcy z R.M.T} 


IDA 


rekrutacja ta, jeśli ma mieć charakter społ: 
czny, powinna odbywać się przez; spółdziel- 
nie, organizacje młodzieżowe, instytucje za- 
wodowe, społeczne i 'polityczne”. 


„W dniach od t lipca do 15 sierpnia rb 
odbywać się będą zapisy do szkół spółdziel- 
czych. Szczegółowe informacje w sprawie sie- 
ci i typów szkół w poszczególnych wojewódz- 
twach uzyskać można w Zarządach Oktęgo- 
wych Zwiazku Rewizyjnego Spółdzielni R.P. 
i w Kuratoriach Okręgów Szkolnych”. 


W „Robotniku” znajdujemy wywiad przed- 
stawicieła SAP z nowo obranym przewodni- 
czącym Komitetu Centralnego OM TUR, kol. 
Lucjanem Motyką, który m.in. powiedział: 

„Osiągnięcia OMTUR w pierwszym okresie 
działalności powojennej, zamkniętym przez 
zjazd, sprowadzają stę do wychowania rzesz 
młodzieży w oparciu o ideologię socjalistycz- 
ną. A więc budowanie ośrodków kolejowych, 
kształcenie aktywistów, organizowania zespo 
łów teatralnych, chóru, orkiestry itp. wciąga- 
nia młodzieży do czynnego życia społecznego 
i politycznego. 

Obecnie organizacja słoi przed drugim eta- 
pem pracy, którego cechą pówinno być pogłę: 
bienie dołychczasowych zdobyczy i osiągnięć. 
Za najważniejsze zadanie w tym okresie uwa- 
żam wychowanie socjalistyczne szerokich mas 
młodzięży OMTUR-owej . 

W dalszym ciągu wywiadu znajdujemy na- 
stępujące oświadczenie nowego przewoódniczą- 
cego OMTUR, zapowiadające polepszenie 
współpracy OMTUR ze Związkiem Walki Mło- 
dych: 

„Zgodnie z jednolilofrontowa linią Polskiej 
Partii Socjalistycznej, zgodnie z interesami ca- 
iej Młodzieży robotniczej i chłopskiej, prag- 
niemy kontynuować i polepszać współpracę 
ze Zwiazkiem Walki Młodych w konkretnej, 
codziennej działalności”. 


Co noweso w ZWM 


Zarząd Miejski Związku Walki Młodych 
w Łodzi Plac Zwycięstwa 13 przyjmuje zapi- 
sy na V-ty turnus wczasów, organizowanych 
w Spalonej pow. Bystrzyca. Zopisy przyjmu- 
je się do dnia 28 lipca 1947 r. Wydział Per- 
somalny., 
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Kronika Kalisza 

Dziś sobota 26-lipca 1947r. Anny. 

—— 9 — y y 

Te efony 

Komenda Milicji Obywatelskiej— 10-69 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 Straż 

\ Pożarna — 21-77 i i 

Dworzec kolejowy Informacja — 10-51 
Informacja Pócztowa —. 12-11 


Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżiruje apteka Pew 
nicki, ul. ll-go Listopada 4, tei. 16-50. 


Teatr Miejski 
Operetka Kalmana „Hrabina Marica”. 
Pocz. o gadz. 20,15, Bilety do nabycia 
w kasie teatru od godz. ll-tej kod 16-tej. 


Kina 


„BAŁTYK” — „Skandal” — początek o godz. 
16, 18 1 20. 


„STYLOWY” — „Czarodziejski kwiat" — po- 
czatek o godz. 17, 19 i 21. 


(WOLNOŚĆ — Czarodziejski kwiat” 


f = "Po 
caątek o godz. 16,30, 18,90 í 20,90. | 


aT e a aa g m 


GŁÓŚSKALIŚK. 


OCEN 


jana 


ziedzina 


Str 7 


rzemySiu 


J dwahnictwo może dać olbrzymie dochody ludności mast i wsi 


Szanowna Redakcjo! i innych miast morwy jest w bród. lecz 
Jestem od wielu at hodowcą jedwab= | jest ona zupełnie niewyzyskąna, a ho- 
ników na sżeroką skalę. Przed wojną, | dowlą jedwabnictwa nikt się nie zajnatt- 
tj. od 1328 do 1939 r. prowadziłem rok |je, Propaganda ze strony Państwowej 
rocznie największą w Polsće hodowlę, | Doświadczalnej Stacji Jedwabniczej w 
tj. z 150 gramów greny (jajeczek). Milanówku od czasu do czasu daje o so- 
Obecnie widzę, że na terenie Kalisza | bie znać przez Radio, jednak bez więk- 


szych pozytywnych wyników. Przedwo= 
jenna prąpoganda również nie przyczy= 
niła się do zbyt wielkiego rozrostu ho- 
dowli jedwabników ze zrozumiałych 
przyczyn. Fabrykant przed wojną zaku- 
pywał gatową przędzę jedńwabną z za- 
granicy, bo do tego nakłaniały go kon- 


+ 


A 


Polski Czerwony Krzyż, Oddział w Ka 
fliszu zorganizował Akademię z racji 
3-clej' rocznicy ogłoszenia Manilestu. 
Akademia odbyła się w sali Świetlicy 
PCK przy ul. Teatralnej dn. 20-go lipca 
br. o godz, 19-tej — wyłącznie dla człon 
ków kół fabrycznych, ratowników, sióstr 
Pogotowia Sanitarnego i pracowników 
PCK. | 

Po zagajeniu Akademij przez kierow: 
nika Antczaka i odśpiewaniu Hymnu Na 
rodowego, pełnomocnik — Mgr. Chrza- 


kademia 


are 


cerny zagraniczne. Dziś jednak, w Pol- 
sce Demokratycznej powinniśmy ina- 
czej spojrzeć na ien stan rzeczy. Pań- 
stwo ma fabryki w swoich rękach i mo- 
| nowski odczytał okolicznościówy refa- | 2e także mieć swoją własną przędzę je- 
rat. Akademię zakończono odśpiewa- , dwabną. : $ s 
niem „Roty“: Zakup przędzy jedwabnej za granicą 
Akademia urządzona została w skróm |™e powinien: obecnie mieć MIEJSCA, bo 
nych ramach, zgromadziła jednak sporo | možamymieć iej aare Aper ke o 
osób j i za zadańie podkreśleni W YY KRZOTTI sę PrO 
61 e jek r BE e 3 gminach wiejskich rośnie duża ilość 
OF Ae e © SA aa Wz |morwy, zupełnie dotychczas nie ko- 
KO Krzyże, natytACJI 9 NYANG Aent: |rzystanej. Ehan 3. dokładnie terén 
> Z “Z + zaa > CVA OW R AŚ . a . 
AP RBYCZNYM OEE YA y > Sa + |Kalisza i okolice w promieniu 7 km i 
Ao upat OE aniedkwwść dad lua wie dokladnie że na tym terenie mo- 
> j 


opartej o sprawiedliwość, ład społeczny | > zić Reest enie 
i $ A i we A 7- SeZO RQ 
i pokojowa wspótprace narodów: ¡na poprowadzić w sezonie od miesiąca 


PEŁEEFPOPAAYWYPYO unner reren annen neee arrere reinen ieri rem trnto | maja do 15 lipca każdego roku, hodowlę 


Sprawozdanie z Tygodnia P.G.K. 


Dochód z „Tygodnia PCK" w Kaliszu 
| powiecie Kaliskim przyniósł brutto su- 
nę: 531.820—wydatki wyniosły: 95.73%. 

25% od dochodu, jako należne od- 


zowało ono przy pomocy Oddziam PCK 
w Kaliszu l-szy kurs dla „Przodownice 


istki statutowe otrzymał Zarząd Głów- | sanitarnej, dbanie a hygienę wsi, a także 


1y PCK na Okręg Wielkopolski w Poz: 
ranit; 

W mieście Kaliszu zebrano 433.903 zł, 
— w powiecie 91.917 — z czego Koło 
PCK przy gm. Godziesze z uroczystości, 
urządzanych w tygodniu „PCK“ wpłaci: 
7 .80.95% 

Koło Gadziesze jest jednym 7 najnk* 
wwniejszych kół w powiecie. Zorgani- 


4448 449968004140986606669 0687 ETT 


Podziękowania 


Polski Czerwony Krzyż, Oddział w 
Kaliszu, sklada serdeczne podziękowa- 
nie wszystkim organizatoróm, prelegen: 
tm, kwestarkom i kwestarzom, oraz 
>fiarodawcom, którzy swoją ofiarną pra 
cą przyczynili się do tak pięknych wyni- 
ków w ciągu „Tygodnia PECK“, 

Potski Czerwony Krzyż dziękuje rów- 
nież p. Pułkownikowi Batko i p. Kapeł- 
mistrzowi por. Korzonkowi za orkiestrę 
vojskową, a dyr. Winieckiemu za 
tdziełenie sali Teatru Miejskiego. 

— o — 

Zarząd Towarzystwa Polsko-Radziec- 
kiego składą podziękowanie komendan: 
towi szpitala garnizonowego mir. Szte- 
rejowi za książki ofiarowane na cel To- 
warzystwą, 


Go to ma znaczyć? 

Dyrekcja przedsiębiórstwa państwo- 
wego „Film. Polski“ zarządziła na wto: 
rek dn. 22-go lipca w „Święto Odrodze- 
nia“, bezplatne wyświetlanie filmów, dla 
szerokich rzesz publiczności we wszyst- 
kich kinach w Polsce, 

W Kaliszu jednakże tylko kino „Wol- 
ność" — podporządkowało się temu za- 
rządzeniu. Natomiast kierownicy kin 
„Stylowy“ 1 „Bałtyk* sprzedawali bilety 
normalnie. 

Czy Panów Dyrektorów nie obowią- 
zują zarządzenia władz nadrzędnych?! 

Jog. 


-=| (głoszenia drobne [Æ 


Poszukuję gosposi na stałe od zaraz. 
Wiadomość w Redakcji pod: „17%. 


Å— m ZE 0 z a A 
Wydawca: Miejski i Powiatowy 


OE 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głósu Kaliskiego" obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku W tekście: od 1—100 mm. z 
Za tóksłem: od 1 — 100 mm, zł. 45. powyżej zł. 60. Drahne za iedno słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, handiowe (lskarze, «kupno i sprzedaż) zł. 


W dniach 22,23 1 24 bm. bawił w 
Warszawie a na” gościnnych „ występach 
Polski Teatr Akademicki z Krakowa, 
odbywający oryginalne „tournee“ na po 
kładzie dużej barki węglowej, przebudo- 
wanej na pływający teatr. 

Krakowski Teatr Akademicki powstał 
wę. wrześniu 1946 r. z inicjatywy mlo- 


, dzieży Szkół wyższych m. Krakowa przy 


poparcii Ministerstwa Kultury 1 Sztuki 
graz; „oddzialu, "Krakowskiego ZASP-u, 
Teatrem kieruje Komisja Artystyczna z 
prof. prof. Goreckim, Strzemboszem, So 
ja i Dobrowolskim na czele. 


Pływający 


Ciekawa impreza akademicka 


„jedwabników z 400 gram jajeczek, to 
|jest taką, jakiej dotychczas w Polsce 
| nie było. 
| Takie same, lub mniejsze hodowle 

Dnia 23:g4 lipta br. w obecności De- | można „zaprowadzić centralnie po iñ- 
legatki PCK z Poznania, p. Ziembińskiej, | nych miastach i gminach wiejskich ,tyl- 


Wsi“, Przodownice wsi będą miały za |dyplomowanej pielęgniarki — odbył się | ko trochę dobrych chęci, zainteresowa= 
zadanie udzielanie pierwszej pomocy | egzamin — 19 słuchaczek zdało z wy-|nia, oraz finansowania przez bezpeśred- 
nikiem dodatnim w tym 3 z gm. Ostrów | nia zainteresowane instytucje Państwo= 

organizowanie kół PCK w gromadach, | Kaliski. + wego Przemysłu Dziewiarskiego i Włó- 
kienniczego. Wyżej wymienione insty- 

tucje mogłyby urządzać hodowle jed- 

wabnicze w pobliżu swoich zakładów 


eair 


zatrudnienia, a z dalszych okolic wyku=- 

pywać oprzędy i przerabiać je na przę« 

dzę. Pod tym względem Kalisz powi- 

nien stać na pierwszym miejscu, dła- 

tego, że posiada do tego idealne waru 
i 


Zespół teatralny liczy około 130 osób. | 
Teatr „zarzucił kotwicę“ w porcie Czer- 
niakowskim, gdzie wystawił operę ko- 
miczno-ludową St Moniuszki „Flis“ 
oraz scenę baletową. „Wesele krakow- ? k WŚ 

z surowca w postaci oprzędów. 


skie" do muzyki Stefaniego. | Podając powyższe, proszę o. pobudże- 

Dalsza frasa teatru prowadzi: poprzez | nie do Życia Państwowego Zjednoczenia 
Modlin; Piock, Wloclawek, Ciechocinek, | Przemysłu Dziewiarskiego, Oddział w 
Toruń, Brdyujście, Grudziądz, Gniew, | Kaliszu i w innych miastach i wsiach 
Tczew do Gdańska, We wszystkich tych | gkolicznychęaby/wzięły-one w swe ręce 
miastach odbędą-się bezpłatne przedsta- | hodowle jedwabników i produkowały 
wienia dla ludności miast i wsi. W Gdań | prawdziwy jedwab — z prawdziwego, 
sku występy teatru odbędą się w ramach | własnego surowca! i 
Targów Gdańskich. 


Na terenie Kalisza i pobliskich okolie 
można uzyskać na 2000 mtr. materiału 


R. Greszko. 


Cukiernicy, uwaga! 


Wobec licznych przekroczeń przepi- 
sów-ograniczających «4pożycie wyrobów 
cukierniczych oraz obrót tymi wyroba- 
mi w dni ustalone w rozporządzeniu 
Prezesa Rady Ministrów z dnia 29. -5. 
1946 r. Dz. U. R.P. Nr 24 poz. 158 — 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w-Kaliszu przypomina, że 
niedopuszczalne i karalne jest podawa- 
nie i sprzedawanie w dni bezciastkowe 


(wtorki, środy, czwartki i piątki każde- 
go tygodnia) wszelkiego rodzaju wyro- 
bów cukierniczych, jak: wafle tzw. „Fu- 
dory“, bomby czekoladowe oraz wszel- 
kiego rodzaju wafle nadziewane itp.. 
Wyłączone z powyższych ograniczeń 
jest jedynie sprzedaż bułek wypieką- 
nych z ciastą sporządzonego z. mąki 
pszennej 80-proc. oraz wafli służących 
do sprzedaży lodów, przy czym do wy- 


155 szkół muzycznych 


kształci ponad 20 


Wędłiug danych Departamentu Muzyki | 


Min. Kultury i Sztuki ogólna liczba szkół 
muzycznych na terenie kraju wynosi 
155. W liczbie tej szkół państwowych 
wyższych istnieje 5, szkól średnich 6, 
niższych 5, umuzykalniających 3. Szkół 
niepaństwowych wyższych jest I, śred- 


nich 31. niższych 70, umuzykalniają- 
cych 34. 

Ogólna liczba uczących się w tych 
szkołach wynosi 21.457 (w r. 1939 — 


11.080). W państwowych wyższych szko 
łach muzycznych kształci się 450 shicha- 
czów, w średnich — 1.347, niższych — 
(1345, umuzykalniających — 1.069. W 


Sekretariat: 10—185. 


tysięcy młodzieży 
niepaństwowych szkołach wyższych po- 
biera naukę 20 osób, w szkołach śred- 
nich — 1.851, niższych — 11.519, umir 
zykalniających — 3.856. 

Ogólna liczba sił pedagogicznych w 
szkołach muzycznych wynosi 1.875. Z tej 
liczby w państwowych szkołach wyż- 
szych uczy 135 profesorów, w szkołach 
średnich 163 natczycieli, w niższych — 
100, umuzykalniających — 64. W nie- 
państwowych szkołach wyższych 8 
profesorów, w średnich 302, niż- 
szych 749, umuzykalniających — 
354, i 


pracy zł 10. W niedziele I świeta 300/4 drożej. 


~ 


Ł 50. 101 — 200 mm, 


robów tych nie może być użyta domie- 
szką tłuszczu, cukru i mleka, 

Ponadto zwraca się uwagę, że jest ró- 
wnież niedopuszczalne i karalne prze- 
chowywanie w dni bezciastkowe w po- 
mieszczeniach bezpośrednio  połączo- 
nych z miejscami sprzedaży produktów 
handlowych zakazanych do obrotu w 
odnośne dni wyrobów cukierniczych. 

Winni naruszenia przepisów niniej- 
szego rozporządzenia (sprzedawca, na- 
bywca, konsument) będą karani w myśl 
art, 11 Dekretu P, K. W. N. z dnia 25. 
10. 44 r. (Dz. U. R. P. Nr 9 poz. 48) i de- 
kretu P. K. W. N. z dnia 20. 11, 44 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 12 poz. 53) aresztem 
do 6 miesięcy lub grzywny do 500 ty- 
sięcy złotych lub jednej z tych kar 
przez Władze Administracji Ogólnej 
I instancji. Ponadto można podłec kon- 
fiskacie towaru. 

Trzykrotne ukaranie stanowi pódsta- 
wę do odebrania koncesji na prowadze- 
nie przedsiębiorstwa na podstawie art. 
126 Rozp. Prez. R. P. z dnia 7 czerwca 
1927 r. o prawie przemysłowym (Dz. U. 
R. P. Nr 53 poż. 468), 

Podpis: 
ZARZĄD MIEJSKI W KALISZU 

Wydział Aprowizacji i Handlu 
Kalisz, dnia 25 lipca 1947 r. 


— 
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PRZYGODY 


pięciu typków z Banialuki 


Ze sporiu ; 


m TE ANM aan e 


9 panów z 


Bob Fitch — rekordzista świata w rzucie 


aez rzuca stale w granicach 55 metrów. 
[| 


jacy 4,34 m. w skoku wzwyż Amerykanin mo- 
że się poszczycić wynikiem 1.91 m, a w dal 
7,51 m. 

Srving Mondsehein — mistrz Ameryki w 
dziesięcioboju, największy faworyt USA na 
Olimpiade. Amerykanin w skoku wzwyż osiq- 
ao stale 1.99 — 2.00 metry. 

Oto czym legitymuje się dziewięciu Janm- 
kesów, startujących dzisiaj t jutro w Kałowi- 
cach w ramach meczu lekkoatietycznego 
Śląsk — Łódź. Oprócz Amerykanów w Kato- 
wiecach startować bódq jeszcze Czest ze 
swym rekordzista Zatopkiem na czele, który 
uważany jest przez państwa słowiańskie za 
następcę Kusocińskiego. 

Lekkoatleci nast długo czekali na swój 
dzień, œ wreszcie doczekali się. Wystłep dzie 
więcioosobowej ekipy Południa w Katowi- 
cach (jaka szkoda, że nie w Łodzi) wzbudził. 
w całej Polsce kolosalne zainieresowanie. 


Rllen Lawier — następca Ovensa, naj- 
szybszy sprinter świata, no 100 m. osiąga 
stale czas 10,3 a na 200 — 212 sek. 


Dik Houden — największy rywal Ławiera 
biegający 100 m w czasie 40,5 a 200 m — 
21,3 zek. 

Dave Bolen czterystumetrowiec, 
tym dystansie osiqga czas 46,9 sek. 

Maclom Whitfield — śfedniodystansowiec 
osiągający na 400 m, czas 47,7 sek. a na 800 
rL — 1,51. x; ' 

John Twoney — średniodystansowiec mo- 
że się poszczycić w biegu na 1500 m. dosko- 
nałym czasem 3:54,a na 38000 m. — 8:05 min. 

Floys Simmons — rekordzistu w błegu z 
płotkami na 110 m. Amerykanin osiąga czas 
14,3 (1) 

Richard Morcom: — mistrz tyczki osiaga- 


na 


ranga 


Z pod znaku dwóch kół 


Znów ciekawa impreza 


Ostatnia frekwencja publiczności na zawo- 
dach kolarskich w Helenowie (22 bm.) dodała 
organizatorom nowego bodźca do pracy. W 
środę 30 bm. Łódzki Okręgowy Związek Ko-|się otrzymać od Zarządu Miejskiego. 
larski organizuje torowe mistrzostwa Łodzi Na zawodach odbędzie się wręczenie mi- 
1000-m dla tłicencji i drużynowe dla młodzi-| strzowskich koszulek (czerwonych z herbem 
ków. ó 

W zawodach wezmą udział najlepsi nasi 


Fitsch i 


35 Gdy spłyncły wody z ziemi 
Zobaczyłi, że pod nimi 
Było miasto, Ta kotwica 
Okazała się dzwonnica. 


kolarze z Bekiem i Pietraszewskim L, na czele. 
Organizatorzy wszczęli już starania o liczne 
nagrody, które, między innymi, spodziewają 


szosie i torze. 


Przed przyjazdem do Katowic lekkoatleci] tylko Jankesów, ale równięż lekkoatletów Ru- 
amerykańscy startowali w środę na wielkich | munii, Holandii i Węgier. 
zawodach lekkoatletycznych w Pradze. Na sta- Na zawodach obecny był minister spraw 
dionie- Strachowskim zebrało się 25 tysięcy | zagranicznych Masaryk i wielu przedstawi- 
widzów, którzy mieli: możność podziwiania nie! cieli państw obcych. 


Rumuni obawiają się tylko Węgrów 


Wynurzenia kierownika ekspedycji piłkarskiej Vargoliea 


Po dwóch występach, w Warszawie i na | grę więcej serca. Mieli oni także niebezpiecz- 
Śląsku, piłkarze rumuńscy opuścili już Polskę, | niejszy i lotniejszy atak. Mamy pretensje do 


; 4 mecze jednak Polska — Rumunia i Śląsk — | sędziego, że był zbył drobiazgowy i zwracał 

36. Przviechała straż ogniowa Bukareszt długo jeszcze będziemy mieli w pa-| uwagę na nieistotne rzeczy. Podyktowanie 

1 kompania honorowa, mięci. | : i À dwóch karnych rzutów uważam ZA, lekką prze- 
Wyspę z wieży: odczepili Przed wyjazdem kierownik ekspedycji Tu» sadę. 

í na rynku usawiili muńskiej, p. Vargalic, oświadczył przedstawi- — Moim zdaniem — zakończył indagację 

d cielowi „Sportu“ katowickiego: dziennikarzy p. Vargolic — jedynie Węgrzy 


— Drużyna Śląska zagrała o wiele lepiej, 


są groźnym przeciwnikiem dla naszych pilka- 
niż reprezentacja Polski, Ślązacy włożyli w 


rzy, Reszta jest do pokonania... 


Państwowa Fabryka Obrakiarek im. J. Strzelczyka ; 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 27 


OGŁASZA 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Na wykonanie i przeprowadzenie robót remontowych w budynku szkol- 
nym w fabryce. 


Wykonać nowe į obsadzić (w miejsce żelaznych): 

1) 7 okien kompl. podwójn. 

2) zamurowanie otworu drzwi (i zatynkowanie z obydwu stron). 

8) wybić nowy otwór na drzwi wejściowe. 

4) Aaa i obsadzić futrynę i drzwi dwuskrzydłowe w klatce scho- 
owej. 


5) wykonać z własnego materiału podsufitkę z plyt „Suprema około 
162 m?. 
6) wykonać z własnego materiału ściankę działową z płyt „Suprema“ 


37 Naszych bohaterów pięciu 
Uwieczniono w mig na zdjęciu 
Burmistrz miasta Razdalupy 


gr. 0,05 m. dł, 18 m. wys. 3,40 m., pozostawienie otworów na drzwi 
i otynkowanie ścianki z obydw:óch stron 61;2 m. 


Podlał ich tałerzem zupy. 7) wykonać į obsadzić 2 drzwi z iutrynami, jednoskrzydłowe. = 
8) wykonać z własnego materiału ściankę działową z płyt „Suprema“ 


o wym. 6x3,4 m. około 20.4 m. 

Bliższych wyjaśnień i ślepy koszto tys otrzymać można w Biurze Zaopa- 
trzenia, pokój Nr 41. 

Oferty składać należy w zamkniętych kopertach do. dnia 5.8 br. do 
godz. I2-ej, w Dyrekcji Adm.-Hanal. z napisem: do przetargu Nr 3. 

Wadium w wysokości 1% od ofer owanej sumy wpłacić należy w kasie 
fabryki. : : 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 sierpn*a 1947 r. o godz: 11-€j. 

Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, wzgl. unie- 
wążnienie przetargu bez-podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z 
tego tytułu. 


Aresztowanie sprawców 


masowego zatrucia w Koluszkach 

Czytelnicy nasi pamiętają zapewne głoś- 
ag sprawę zatrucia metylonem w Koluszkach. 

W ostatnich dniach aresztowano dalszych 
dzlesięciu sprawców. 

W tej chwili w więzieniu znajduje się 13 
osób, które przyczyniły się do zatrucia oko- 
ło 200 osób. 

W dnłu jutrzejszym podamy dalsze szcze- 
góły tej sprawy. 


startuje dzisiaj i jutro w Katowicach | 
Mecz mędzy:kręgowy >Siąsk- Łódź schodzi na drug: plan zawodów 


sów o. a L — 


fk 


Ne bb 


USA 


Dztsiaj i jutro, a zwłaszczą jutro, trybuny < 

pewnością nie bedą świeciły pustkani, fat 

było niestety zwykle do *ej pory i 

NASI GOŚCIE TO KWIAT LEKKIEJ ATLETYK 
USA. i 

Nasi dzisiejsi goście należa do olimpij- 
*kiej ekipy USA, a więc jest to kwiat lekkiej 
cłtletyki amerykańskiej, o nie jacyś drugo. 
'zędni, czy trzeciorzędni zawodnicy. Naflepie: 
mówią zresztą o tym ich wyniki. l 

KOGO PRZYSYLEHJĄ CZESI 

Oprócz Ametykaców `y z: wodach wezm” 
również udział Czes' De Katowic pizyjeczać 
mają: Zatopek, zwycsęzej eko'dzisty świa 
ta Fina Heind, David doskonały sprinter, ki 
ry na mistrzostwach Europy w Oslo zajął © 
miejsce w biegu na 70) metrów. płutkarz To- 
snar, oraz tyczkarz Bem kody skauza w gr~ 
rieach 4 m. 20 cm: 

BARW NASZYCH BRONIĆ BĘJĄ .. 

Do walki (7?) z Amsrykavam: I Czechem 
staną również najlepsi nasi okkińloci r 
więc: Łomowski, Gierutto, Praski Prywer je 
raczewsld, Buhi, Adamczyk, Marończyk, Wi 
deł, Widerski, Piaskowy, Puzio, Ktżnicki T sze- 
reg innych wyznaczonych przez Polski Zwig 
zek Lekkoatletyczny. 

WSZYSCY ZAZDROSZCZĄ KATOWICOM 

Jeszcze nigdy jak egzystuje nasza iekko 
atletyka nie byliśmy świadkami ok emocjo: 


|nujących i ciekuwych zawodów jak w trze 


cim roku po wojnie — Śląskiemu Okreqowe. 
mu Związkowi Lekkoatletycznemu tej wspa- 


Łodzi) mistrzom Województwa Łódzkiego na| niałej imprezy pozazdrościć może każdy o 


kręg. 


Zatopek przegrywają 


w Środę lekkoatleci USA startowali w Pradze 


Najciekawszą konkurencją był bier na 3000 
metrów, w którym doszło do sensacyjnego po- 
jedynku pomiędzy rekordzistą czeskim Zatop' 
kiem a Holendrem Slykhuisem. 


W biegu tym zwyciężył Holender w cza 
sie 8:10, Czech miał czas 8:12,8. 
W innych konkurencjach osiągnięto nastę 
pujące wyniki: 
200 m wygrał Howden (USA) w czasie 
21,2 przed swym rodakiem Lawlerem — 21,3 


200 m z płotkami wygrał Simmons (USA) w 
czasie 24,7 przed Paraczkiem (Czechosłowacja! 
25,1 sek. 


Kulę wygrał Knotek (Czechosłowacja), o- 
siągając wynik 14,79 przed rekordzistą 'świale 
Fitschem (USA) — 14,67 m (1) 

800 m wygrał Whitfield (USA) 
1:53,4 
1:54,2. 


Skok w dal wygrał Fikejz, (Czechosłowa- 
cja) wynikiem 7,12 przed Matysem [Czecho- 
słówacja) 7,07. 

Skok o tyczce wygrał Morcom (USA), u 
zyskując wysokość 420 cm. Drugim był Wę 
gier Litway — 4.10. 

Rzut. młotem wygrał Węgier Nemeth — 
5,35,6 przed Knotkiem (Czechosł.) — 53,08. 

Sztafetę 4x100 wygrali Amerykanie w cza 
się 42,3. sek. 


Rekordową ilość zgłoszeń 
nadsyłają motocykliści 


Wyścigi motocyklowe 
na torze żużlowym, któ- 
re w niedzielę organizu- 
je DKS, pod względem 
jakości (mistrzostwa Pol- 
ski), jak i ilości zgło- 
szeń, zapowiadają się re- 
welacyjnie. Dość powie- 
dzieć, że do dnia wczo- 
rajszego było już zgło- 
szońych 22 zawodników. 

Ostatnie zgłoszenia na- 
desłali: z Gdyni Ostrow- 
ski i Śmierzchalski z Gru 
dziądza zgłoszono 4 za- 
wodników, ŁKS zgłosił 
Kwapiszewskiego i 3-ch 
zawodników łódzki Zryw. 


0 puchar Ś. p. Kałuży - 


Po włorkowym wyniku remisowym 2:2 pił 


w czasie 
przed Vomaczką (Czechosłowacja) — 


PRZEST SX: 


sj 


karskiej reprezentacji Łodzi z reprezentacją 
Warszawy, tabelka rozgrywek 6 puchar śp 
Kałuży, wygląda następująco: ` 
1. Kraków gier 1 pkt. 3 stbr. 42 
2. Śląsk qier 1 pkt. 2 st.br, 617 
3. Poznań gier 2 pkt. 2 st. br. 647 
4. Łódź gier 2 pkt. 1 st, br. 4:6 
45. Warszawa gier 2 pkt 1 st. br, 3:5 


_W. tabeli uwzględniono mecz Śląsk — Kra- 
ków 2:1, który jednak przez P.Z.P.N. uznany 
został za towarzyski. 


